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wracają
„do domu

NOWY JORK

Wczoraj wieczorem, 45
nut przed przewidywaną
dziną, lotniskowiec „Hornet
przybył do Pearl Ilarbour

wioząc na pokładzie „cenny
ładunek” — 3 amerykańskich
kosmonautów zamkniętych w

specjalnym pomieszczeniu izo­
lacyjnym oraz kabinę „Apol­
lo 12”.

Bohaterów, wyglądających
przez okienka zasobnika, witał
4-tyśięczny tłum zgromadzo­
ny na nabrzeżu portu. Po ce­
remonii powitania, zasobnik z

astr' .nutami został przewie­
ziony na lotnisko i załadowa­
ny na samolot transportowy,
który odleciał do Houston.

Jak donoszą agencje zachodnie,
naukowcy są niezadowoleni z ja­
kość' zdjąć przywiezionych przez
astronautów z Księżyca. Jak wy­
nika z doniesień, połowa koloro­
wych fotografii jest nieostra.
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Polskie sztuki

na scenach teatrów
w Wilnie i Kownie

kilkoma dniami po-
do Krakowa część ak-

Przed
wróciła
torów Starego Teatru im. Mo-

Nowa siedziba
ONZ?

ONZSekretarz generalny
U Thant zwrócił się do Zgro­
madzenia Ogólnego NZ o pod­
jęcie decyzji w sprawie bu­
dowy nowej siedziby dla or­
ganizacji oraz o zatwierdzenie
budżetu w wysokości 73 min
dolarów na wydatki związane
z innymi potrzebami lokalo­
wymi ONZ.
iiiniiiHumiummiwimiiii

Znany ze swych ekstrawagancji
słynny malarz Salwatore Dali do­
konał 27 bm. „chrzcin” swego no­
wego obrazu „Aqua MineralixM.
Chrzciny nastąpiły w obecności
tancerek z kabaretu „Folie Ber-

geres” przed otwarciem wystawy
malarza.

I
UTRO Kraków nadal bę­
dzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie zmienne.
Rano zamglenia. W ciągu
dnia przelotne opady
śniegu z deszczem. Wia­
try zachodnie 3—5 m'sek.

Temperatura dniem od

zera do plus 2, nocą do mi­
nus4st.C.

Akcja „Echa44 i ZMS

Wśród fundatorów ponownie:

Spółdzielnia Pracy „Motoruch" iNiepołomic |
Spółdzielnia Pracy „Motorach” s Niepołomic ponownie zglo- S

siła swój udział w naszej akcji fundując ksiąieczkę mieszka- j
niową PKO dla wychowanki Domu Dziecka z Bochni. Deklara- —

cję w imieniu spółdzielców złoiyła w redakcji p. Maria Ła- S

będzka.
Serdecznie dziękujemy! (mar)
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Z ostatniej chwili

Dziś rano helikoptery uratowa­
ły 35 robotników, uwięzionych na

specjalnej platformie,, używanej
przy wydobywaniu ropy naftowej
z dna Morza Północnego. Prace

prowadzili oni, w odległości 65 mil
na północny wschód od Przyląd­
ka Uamborough.

5
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27 bm. NASA opublikowała pierw-
sze zdjęcia z Księżyca, wykona­
ne przez C. Conrada i A. Beara.
Na zdjęciu: jeden z astronautów
z przyrządami naukowymi i ka­
merą. w szybce kasku odbicie

drugiego astronauty*, który wy-
konał to zdjęcie.

CAF — UPI — Telefoto

•

krakow-

scenach
kowień-

drzejewskiej, występujących
w Moskwie j Wilnie z kilko­
ma spektaklami ze swego re­
pertuaru. Dziś powraca pozo­
stała część zespołu.

Jeśli idzie o występy to

chyba największy sukces w

Wilnie — podobnie jak w Mo­
skwie —- odniosło „Poskromie­
nie złośnicy” Szekspira. Bar­
dzo podobała się „Moja có­
reczka” specjalnie interesują­
ca dla aktorów zę względu na

inscenizację i sposób gry —

które to momenty, z uznaniem
podkreślali wileńscy aktorzy
w czAsie spotkania z

skimi kolegami.
Awogóle to na

teatrów wileńskich i
_

skich już są w repertuarach
lub znajdą się w najbliższym
czasie liczne polskie sztuki:
„Dziesiąty sprawiedliwy” — J.
Jurandota, „Król Maciuś I” —

J. Korczaka, „Ktoś nowy” —*

M. Domańskiego i „Nocna o-

powięść” — K. Choińskiego
„Pierwszy dzień wolności —

L. Kruczkowskiego przygoto­
wuje słynny w ZSRR ze swo­
ich twórczych inscenizacji

teatr w małym mieście Po-
niewież. W „Róży Luksem­
burg” — montażu listów Ró­
ży znanym u nas w wykona­
niu Haliny Stojewsfciej —

wystąpi w Wilnie jedna z naj­
lepszych litewskich aktorek.

(bz)
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Interpelacja

w parlamencie duńskim

Studenci wykryli
aparaty podsłuchowe

Przedstawiciel Ludowej Partii

Socjalistycznej — Petersen zgłosił
pod adresem duńskiego ministra

sprawiedliwości interpelację po­
selską w sprawie kontrolowania

depesz i połączeń dalekopisowych
oraz instalowania aparatów pod­
słuchowych przez duńską służbę'
bezpieczeństwa. Kopenhaski dzien­
nik „Ekstra Bladet” wskazał, że

posunięcia te są wymierzone prze­
de wszystkim przeciwko ambasa­
dom krajów Europy wschodniej.
Sprawa ta wyszła na jaw, kiedy
studenci wykryli aparaty podsłu­
chowe w. budynku uniwersytec­
kim.

OBYWATELE NOWEJ
LANDII wybiorą dziś nowy
rząd. Dotychczasowy premier
Keith Holyoake, przywódca
Nowozelandzkiej Partii Naro­
dowej liczy na to, że jego par­
tia już po raz czwarty (w cią­
gu ostatnich 20 lat)* odniesie

zwycięstwo.
PREZYDENT CSRS — Lud-

vik Svoboda kontynuuje po­
dróż po Iranie, zaznajamiając
się z życiem i zabytkami kul­
turalnymi tego kraju. Wczoraj
odwiedził on Ispahan i Sziraz.

SEKRETARZ STANU USA
d/s skarbu — David M. Ken­
nedy—udasięzwizytądo6
stolic europejskich w celu

przeprowadzenia rozmów na

tematy finansowe. 3 grudnia
przybędzie on do Brukseli.

DZIŚ RANO wojska Arabii

Saudyjskiej wznowiły gwałto­
wne ataki na pograniczny
punkt Jemenu Południowego
w rejonie Al-Wadija. Siły
zbrojne Jemenu Południowego
stawiły agresorowi
pór.

DO BELGRADU

grudnia przybędzie
oficjalną wizytą
spraw zagranicznych
— Iwan BŚszew.

DO IZRAELA przybyło osta­
tnio 48 pilotów amerykań­
skich.- Obywatele USA, wcie­
leni do armii izraelskiej, o-

trzymują pensję 1000 dolarów
miesięcznie*

zacięty o-

wdniu8
z 5-dniową

minister

Bułgarii

Przodownicy pracy
przemysłu farmaceutycznego

spotkają się w Rabce
Na terenie naszego kraju istnie-'

je już dziś 11 zakładów przem.
farmaceutycznego, działają 2 in­
stytuty: farmaceutyczny i anty­
biotyków, specjalistyczne biuro

projektowe, 2 zakłady doświad­
czalne, Istnieje też, w ramach te­
go przemysłu, samodzielny od­
dział Wykonawstwa Inwestycji,
Laboratorium Opakowań, Ośro­
dek Patentów i in.

Nasz przemysł farmaceutyczny
produkuje i specjalizuje się głów­
nie w wytwarzaniu antybiotyków,
sulfamidów, witamin, hormonów

sterydowych itp. Z każdym To­
kiem wzrasta ilość produkowa­
nych leków, witamin, antybioty­
ków. W porównaniu z rokiem

bieżącym wielkość produkcji
przem. farmaceutycznego wzro­
śnie w 1970 r. o 12 proc. Nasze za­
kłady farmaceutyczne, z których
wiele przeobraża się w prawdzi­
we kombinaty, żeby wspomnieć
o Krakowskich Zakładach Farma­
ceutycznych, produkują zarówno
na zaspokojenie potrzeb rynku
krajowego, a także wysyłają już

—•—

M. Collins

wysokim urzędnikiem
w departamencie stanu

Astronauta Mlchael Collins ze

ł statku kosmicznego „Apóllo-11**

• został mianowany przez prezyden-
SformowaniakroplniiempuM^jn~JS

!■ Powierzono mu cożpowszechnla-
S nie przemówień i deklaracji de-

5 partamentu stanu w sprawach
5 polityki zagranicznej USA.
S ----- >-----

Elektryfikacja
linii kolejowej
Kraków - Warszawa

zakończona
Dziś nasteniło uroczyste o-

twąrcie zelt<itryfikowanej li­
nii kolejowej Warszawa — Ra­
dom.

Uruchomienie trakcji elek­
trycznej pozwoli nie tylko
zwiększyć szybkość pociągów,
ale przyniesie duże oszczęd­
ności w zużyciu węgla (w ska­
li rocznej ponad 52 tys. ton).

Ozfei*

„X** godzśnu 500

Skarby kultury

wyruszają na wielką wystawą
z Krakowa do Londynu

Kolumna wielkich samocho­
dów ciężarowych specjalnie
przystosowanych do przewo­
zu muzealnych eksponatów,
przy zachowaniu wszystkich
środków bezpieczeństwa —

wyrusza w blisko 2 tys. km
podróż z Krakowa do Londynu,
wioząc 600 niewymiernej war­
tości eksponatów sztuki pol­
skiej, na wielką wystawę pod
nazwą „100 Years of Art in
Poland”. (1000 l^t sztuki w Pol­
sce), która otwarta zostanie 3
stycznia 1970 r. w Londynie,
w salach Królewskiej Akade­
mii Sztuk. Tytuł wystawy na­
wiązuje do tegorocznej ekspo­
zycji sztuki polskiej w Muze­
um Petit Palais w Paryżu.

— Wystawa londyńska —

mówi komisarz wystawy, dyr.

aktualnie 12 proc, ogólnej ilości

swych wyrobów na rynki zagra­
niczne. Pomiędzy zakładami

przem. farmaceutycznego rozwija
się współzawodnictwo o tytuł naj­
lepszego eksportera.

W związku z dużymi osiągnię­
ciami załóg zakładów farmaceuty­
cznych, a zwłaszcza z uzyskanymi
doświadczeniami w zakresie

współzawodnictwa pracy, które

rozwija się tu na specyficznych,
odrębnych zasadach, wynikają­
cych z zasad eksperymentalnego
systemu zarządzania przedsiębior­
stwami — Żarz. Gł. ZZ Chemi­
ków i Zjedn. Przem. Farmaceuty­
cznego „Polfa** organizuje 30 bm.
i 1 XII br. w Rabce spotkanie
przodujących pracowników, człon­
ków Brygad Pracy Socjalistycz­
nej, mające na celu wymianę do­
świadczeń przodujących pracow­
ników polskiego przemysłu far­
maceutycznego. (bp)

w Londynie
„Miss świata

Jak już donosiliśmy, 27 bm. w

Royal Albert Hall

odbyły się wybory
19€9”. Tytuł zdobyła 2®-letnia mo­
delka austriacka — Eva Steier,
którą widzimy po koronacji w

otoczeniu mniej niż ona szczęśli­
wych rywalek.
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o-

ale
ażz
mu-

Muzeum Narodowego w Kra­
kowie dr JERZY BANACH —

różni się jednak znacznie od
paryskiej. Ta ostatnią prezen­
towała sztukę polską od XI
w. do 1914 r., natomiast lon­
dyńska pomieści eksponaty
włącznie ze sztuką 25-lecia
PRL: współczesne malarstwo,
grafikę, plakat, tkaniny arty­
styczne i rzeźby Xawerego
Dunikowskiego. Będzie to naj­
większa z polskich wystaw ar­
tystycznych przygotowanych
dotąd dla zagranicy. Została
ona zorganizowana przez
śiełn wielkich muzeów,
eksponaty wypożyczono
kilkudziesięciu polskich
zeów, bibliotek, zbiorów koś­
cielnych i prywatnych. Warto
dodać, że krakowskie Muzeum
Narodowe przygotowało rów­
nież pełną oprawę plastyczną
tej wystawy, opracowaną przez
prof. Adama Młodzianowskie­
go. Jest on też autorem afisza
wystawy, przedstawiającego
— na życzenie Anglików —

Madonnę z Krużlowej. Auto­
rami katalogu, liczącego prze­
szło 300 stron (zawierał będzie
ok. 110 ilustracji), jest 6 wy­
bitnych muzeologów polskich.

Wystawa w Królewskiej A-
kademii Sztuk' będzie stano­
wić finalny akcent Festiwalu
Sztuki Polskiej w Anglii, w

ramach którego w ok. 15 mia­
stach angielskich prezentowa­
liśmy nasz dorobek artystycz­
ny.

Skrzętnie notujemy inne
ciekawostki dotyczące wysta­
wy. Otóż ogólna powierzchnia

W Indiach wymierają drapieżniki

Zostało już tylko
2 tysiące tygrysów

Jak stwierdzają ekśperćl,
indyjskie tygrysy i lwy mogą
w ciągu kilku lat wymrzeć,
o ile nie zostaną podjęte kro­
ki mające na celu ich ochro­
nę. Na początku bieżącego
stulecia w Indiach było 40 tys.
tygrysów, obecnie ich liczba
zmniejszyła, się do około 2 tys.
W stanie Gudżąrat jest obec­
nie tylko 175 lwów azjatyc­
kich.
aiiiinniiimtHnsmssiitiiiim

116 sal oddanych do dyspozy­
cji wystawy wynosi 2.200 m

kw. Największa z sal pomieś­
ci sztukę naszego 25-lecia. W
sali eksponującej polski plakat
artystyczny będzie trwał nieu­
stający festiwal polskich fil­
mów o sztuce. Wystawa czyn­
na będzie do 1 marca 1970 r.

Wśród wspaniałych ekspo­
natów, jakie przewozimy do

(■Dokończenie na itr. 3)

Święto
Narodowe

Depesza Wl. Gomułki

IM. Spychalskiego

Z okazji święta narodowego
Jugosławii I sekretarz KC
PZPR W. Gomułka 1 przewod­
niczący Rady Państwa ML
Spychalski przesłali depeszę
gratulacyjną do prezydenta
Jugosławii, przewodniczącego
ZKJ — J. Broz-Tito,

Jesteśmy przekonani— czy­
tamy w depeszy — że dalsze
pogłębienie przyjaznych sto­
sunków między naszymi naro­
dami i rozwijanie wzajemnej
współpracy
dziedzinach,
obu naszych
sprawie pokoju 1 socjalizmu.

we wszystkich
leży w interesie

krajów i służy

‘I:'

W nocy z piątku na sobotę
uprowadzorio brazylijski sa­
molot odrzutowy „Boeing 707”,
który leciał z Londynu do
Rio de Janeiro i po drodze
miał lądować w Paryżu. Na
pokładzie samolotu znajdo­
wało się 81 pasażerów i 15
członków załogi. Porwania do­
konał uzbrojony pasażer. Sa­
molot uprowadzono prawdo- •

podobnie na Kubę.

IuKno „KIJÓW
na specjalne żądanie wi­
dzów, wznawia wyświet­
lanie w okresie od 1 do 7
grudnia, filmu produkcji
radzieckiej

BRACIA

barwnej adaptacji filmo­
wej powieści Fiodora Do­
stojewskiego, w reżyserii
Iwana Pyriewa. — W ro­
lach głównych: Michaił
Ulianow, Kiriłł Ławrow,
Andriej Miagkow, Lionel-
la Skirda-Pyriew, Świet­

lana Korkoszko.

Początek seansów o godz.
15.30 i 19.15. — Kasa kina
czynna ód godziny 14.
Ceńy biletów 15 i 13 zł.

K-11<M»
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Plenum
KD PZPR
Stare Miasto

broni nuklearnej

Wystawy polskichMa-
sce-

Bą-

o nierozprzestrzenianiu

Z. KITLINSKI,
Wydziału Kultury

KW. J. JARO-?
Komisji \auki
K. ZEMAITIS,
ST. GĄCIARZ,

wyższych

Wczoraj odbyło się Plenum KD
PZPR Stare Miasto? poświęcone
ocenie realizacji uehwał, doty­
czących zadań szkolnictwa wyż­
szego, podjętych na V ’Żjezdzię
PZPR.

W obradach uczestniczyli: sekre­
tarz KW PZPR
kierownik

Naukj. i Oświaty
WlECKr,'. prze w.

i Oświąty,*,, KW
I sekretarz KD
oraz przedstawiciele
uczelni znajdujących się na Lere-
nie staromiejskiej dzielnicy.

Sprawa wychowania współczes­
nej inteligencji w socjalistycznym
państwie to jeden z ważnych pro­
blemów związanych z pracą wyż­
szych uczelni. Oprócz znacznej
poprawy w pracy wychowawczej
nadal należy zwracać szczególną
uwagę na proces asymilacji w

środowisku akademickim nowo

przyjętej na studia młodzieży
oraz współpracy uczelni z krajo­
wą gospodarką. Te problemy sta­
nowiły główny temat plenarnej
dyskusji w której wypowiadali
się zarówno przedstawiciele władz I

partyjnych jak i przedstawiciele
uczelni, I

Dalszy rozwój współpracy gospodarczej

Zakończenie rozmów
między delegacjami

Polski i CSRS

między

W dniach 27 i 28 bm. odbyły się w Warszawie rozmowy
między partyjno-rządowymi delegacjami PRL i CSRS, po­
święcone problematyce stosunków gospodarczych
obu krajami.

W czasie rozmów omówiono
aktualną sytuację w dziedzi­
nie ■^■yrnianytcwąrewej"rrtię-

nie ustępuje
Grypa ,,Hońkong”, która w

ub. ’r. szerzyła się wśród lu­
dzi, ostatnie zaatakowała na­
sze konie. Wcześniej odmiana
tego wirusa dotknęła już sta­
da na Węgrzech oraz w Ju­
gosławii.

W celu, jak najszybszego o-

panowania chorpby wstrzyma­
ny został obrót końmi, odro­
czono jarmarki' oraz spędy
tych zwięrjją,!. Przerwano rów­
nież skup koni ną eksport, do
czasu całkowitego wygaśnię­
cia choroby.

c
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temat są nad wyrąx skąpe, al.

wszystkie „przecieki” z za­
dziwiającą zgodnością podkre­
ślają napawającą optymizmem
atmosferę rozmów w sprawie
Ograniczenia zbrojeń strategi­
cznych. w biuletynach zacho­
dnich agencji sporo jest do-

.niesień przypominających wró-
żenie z flisów, sporo rączej
dowolnego kojarzenia faktów

(np. ton i treść wywiadu u-

dzieionego przez kanclerza

Brandta redakcji „Życia War­
szawy’* ma ich zdaniem — od­
zwierciedlać nastroje i ten­
dencje poufnych rozmów),
sporo pobożnych życzeń nie za

padtd uwzględniających poli­
tyczne realia —- chyba jednak
ta zgodność ogólnych opinii
nie jest przypadkowa.

Równoczesne

Przez ZSRR i USA

nierozprzestrzenianiu
kleranych raczej też

dziełem przypadku*

1' chyba nie bez powodu Ro-

gers — amerykański sekretarz

Stanu, stwierdza: „Ogólna at­
mosfera tych rozmów jest oar-

dza zachęcająca”.
Być może, za parę tygodni...

Przepraszam, przepowiednie
nie są moją specjalnością. Ani

obowiązkiem^ Na szczęśęie.

Od niedzieli:;.a

S

Dwa lata minęły od dnia,
w którym Rada Bezpie­

czeństwa uchwaliła rezolucję
zobowiązującą Izrael do wy­
cofania swych wojsk z oku­
powanych terytoriów arab­
skich, rezolucję mającą na

celu ustanowienie sprawiedli­
wego pokoju na Bliskim

Wsęhodzię. Przez dwa lata je­
dnak Izrael ignoruje wolę Zje­
dnoczonych Narodów i świa­
towej opinii publicznej. Awan­
turnicza polityka tego państwa
wciąż podtrzymuje i wzmaga

niebezpieczne napięcia w tym
rejonie świata, paraliżuje
wszelkie inicjatywy zmierzają­
ce do politycznego zlikwido­
wania konfliktu.

W związku z rocznicą u-

eb walenia rezolucji rządy i

rządzące partie sześciu państw
socjalistycznych opublikowały
oświadczenie w sprawie sytua­
cji na Bliskim Wschodzie. Do­
kument ten, zawierający wni­
kliwą analizę bliskowschodnie­
go problemu, przypomina
sprawy, które w powodzi co­
dziennych doniesień o potycz­
kach, bitwach, zbrojnych ak­
cjach i. kontrakcjach trochę
giną z oczu. „Koła imperiali­
sty czne niektórych mocarstw

zachodnich stwierdzą o*

Jak widać, nowoczesna technika
nie robi większego wrażenia na

wiewiórce... Zdjęcie, którego au­
torem jest B. Korobiejnikow, jest
jedną z prac, zaprezentowanych
na międzynarodowej wystawie
fotografii artystycznej i doku­
mentalnej, otwartej właśnie w

Moskwie.

CAF — TASS

dzy obu krajami,
przebieg współpracy
przemysłami PRL
oraz niektóre ważniejsze, ak­
tualne problemy gospodarcze,
a, ,Wczoraj. dclegacj a opartyjno-
rządowa CSRS
kraj, żegnana
przez członków
skiej, biorącej
mowach. Obecny był ambasa­
dor CSRS w Polsce Antonin
Gregor.

oceniono
między

i CSRS

opuściła nasz

na lotnisku
delegacji pol-

udział w roz-

——•-----

Conchita Bautista
w Warszawie

WCZORAJ przybyła do War­
szawy hiszpańska piosenkarka,
laureatka Festiwalu w Sopo­
cie — Conchita Bautista. Ar­
tystka wystąpi w sobotę, 29

bm., w programie cyklicznym
TV „Kariera” — Jerzego Gru­
zy i Jacka Fedorowicza.

świadczenie — przede wszyst­
kim Stanów Zjednoczonych,
aktywnie popierają izraelską
politykę aneksji na Bliskim

Wschodzie, udzielają Izraelowi

coraz większej pomocy finan­
sowej, wojskowej i innej”,

Chodzi im o naftę, podsta­
wowe bogactwo krajów arab­
skich. Chodzi też o storpedo­
wanie posunięć postępowych

Obawy i nadzieje FRANCISZEK SITKO

rządów państw arabskich, od­
grywających wybitną rolę w

walce przeciw imperializmowi.
Kraje socjalistyczne, zawsze

solidarne z narodami walczą­
cymi o swą niezawisłość naro­
dową, o suwerenność i wol­
ność „będą również w przy­
szłości udzielać wszechstron­
nej pomocy państwom arab­
skim w ich walce o utrzy­
manie postępowych zdobyczy
ich narodów, przeciwko zaku­
som Izraela i jego protekto­
rów*!. Leży to w interesie

trwałego pokoju w tym rejo­
nie świata i w interesie poko-

ECHO KRAKOWA

Skarby kultury
wyruszają do Londynu

(Dokończenia ze ttr-. 1)
Londynu, znajdują się m. in.:
ogromnej wartości krzyż zło­
żony z dwu koron z czasów
Bolesławą Wstydliwego, Ma­
donna z Krużlowej, berła rek­
torów UJ ze zbiorów uniwer­
syteckich, kielich fundacji Ka­
zimierza Wielkiego dla koś­
cioła w Przemeśnie (zbiory
wawelskie),, słynny kur kra­
kowskiego Bractwa Kurkowe­
go ze zbioru Muzeum History­
cznego w Krakowie, kilka ar­
rasów wawelskich, ponad 20
najciekawszych portretów sar­
mackich z okresu baroku,
zbroje, broń, uzbrojenie z te­
goż okresu oraz dzielą pol­
skiego rzemiosła artystyczne­
go, jak pasy polskie, porcela­
na i fajanse.

Warto dodać, że w czasie
trwania wystawy nestor pol­
skiego muzealnictwa prof, Sta­
nisław Lorenc wygłosi kilka
odczytów na temat sztuki
polskiego muzealnictwa.

(s-m)

i

Jak przedstawia się
nasz majątek hodowlany

W poniedziałek rozpoęznie się
i trwać będzie do 5 XII doroczny
firnowy spis zwierząt gospodar-1
skich, obejmujący wszystkie go­
spodarstwa uspołecznione oraz 10

proc, gospodarstw indywidual­
nych. Wyznaczenie tych gospo­
darstw nastąpiło drogą losowa­
nia. Spis pozwoli na ustalenie

pełnego stanu zwierząt gospodar­
skich, a więc bydła, trzody-chlew­
nej, owiec, a także drobiu. Są to
dane niezbędne do oceny tak ąJfcr
tkalnego stanu hodowli jak też

wpływu tegpręćznej suszy na roz­
wój rolnictwa* W oparciu o nie

przygotowane zostaną prognozy
dotyczące ro.zpiiąrów skupu i po­
ziomu spożycia oraz stopnia zao-

patrzenia, rynku.

na

pu-

ju powszechnego.: Postępowa
opinia publiczna świata

pewno poprze postulaty
warte w oświadczenia.

Wrażliwość i siłę opinii
blicznej mieliśmy okazję spra
wdzić w związku z ujawnio­
nymi ostatnio, zbrodniczymi
wyczynami żołnierzy amery­
kańskich w Wietnamie. Fala

oburzenia, jaka wzniosła się
na wiadomość o tragedii mie­
szkańców wiosek My Lai i Din

Tam, zmusiła waszyngtońską
administrację do publicznego
potępienia jej sprawców i da

doctio-

przeciw winnym raasa-

tle bliskowschodnich na.

i wietnamskich tragedii

ponownego wszczęcia
dzeń

kry.
Na

pięć
wiele jaśniejszą plamą znaczy
się trzecia sprawa absorbują­
ca uwagę światowej opinii pu­
blicznej — amerykańsko - ra­
dzieckie rozmowy w Helsin­
kach.

Oficjalne wiadomości na ten

...do soboty

W SIEDZIBIE ZG SDP w

Warszawie odbyło się w pią­
tek zebranie członków Klubu

Zagadnień Polonijnych SDP.
Tematem było omówienie
form rozwijania problematyki
polonijnej w prasie, radiu ł

TV.
PROJEKT UCHWAŁY W

sprawie perspektywicznego
programu badań oraz rozwoju
zaplecza naukowo-badawczego
w chemii był tematem wczo­
rajszego posiedzenia kolegium
Min. Przcm. Chemicznego,
które obradowało na terenie
Chemicznych Instytutów Zoli-

borskich w Warszawie.

TEATR POWSZECHNY wy-
stąpił wczorąj — na inaugura­
cję sezonu — z premierą dra­
matu historycznego Jeana
Anouilha „Becket albo honor

Boga” w reżyserii Jana
ciejowskiego, w oprawie
nograficznej Stanisława

kowskiego.
WCZORAJ ROZPOCZĘŁA SIĘ

w Łodzi dwudniowa konferen­
cja poświęcona omówieniu za­
gadnień organizacji gospodar­
ki remontowej elektrowni.

Najważniejszym obecnie za­
daniem, stojącym przed ener­
getyką, jest podniesienie dy­
spozycyjności urządzeń ener­
getycznych. Wiąże się to ści­
śle z usprawnieniem remon­
tów, które trwają zbyt dłu­
go, rzadko są kończone w ter­
minie.

Polską „Kon-Tiki” przez Atlantyk

Starożytne ryty skalne

wzorem rekonstrukcji
starożytnej łodzi

Jak już informowaliśmy, planuje się zorganizowanie pol­
skiej wyprawy archeologicznej, która przepłynęłaby z wy­
brzeży Afryki Zachodniej do Meksyku — śladem starożyt­
nych żeglarzy <— zrekonstruowanym statkiem sprzed 4 tys.
lat.

Rekonstrukcja takiego stat­
ku jest -dużym osiągnięciem
naukowym. Dokonał jej w cią­
gu kilkumiesięcznychstudiów
i badań
Zakładu
Historii
PAN w

źródłem
sztuce żeglarskiej były liczne
rysunki — wyryte na staro­
żytnych świątyniach i grobow­
cach megalitycznych, płasko­
rzeźby i pieczęcie.

--- •----

dr Zygmunt Krzak z

Neolitu Instytutu
Kultury Materialnej
Warszawie. Jedynym
wiedzy o ówczesnej

Kronika wypadków
• Potrącony przez samochód o-

sobowy na ul. Mogilskiej Bole­
sław Hebdą (zam. os. Hutpicze 2)
— poznał złamania nogi.

<9 Na ul. Grzegórzeckiej samo­
chód potrącił 12-letniego Jarosła­
wa Sroczyńskiego (zam, ul. Trau­
gutta 16). Ofiarę wypadku prze­
wieziono do szpitala.

ratyfikowanie
układu o

broni nia­
nie było

„Załącznik" w postaci noty
zgłasza liczne zastrzeżenia

MOSKWA
Wczoraj w imieniu rządu

Niemieckiej Republiki Fede-
ralnej ambasador NRF w

ZSRR — Helmut Allardt pod-

tkanina artystyczna
za granicą zasłużo-

tkanin artystycznych
Polska

cieszy się
ną sławą. Niedawno wę Flo­
rencji wystawiono prace 40
najwybitniejszych polskich ar­
tystów. Zestaw tych prac
przygotowało Muzeum Histo­
rii Włókiennictwa w Łodzi.
Z Włoch przewieziono wysta­
wę do Tunezji.
iiiniiiiiiiiiiiiiiiinniiiiinniii

ś
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Wierzono, że po śmierci du­
szą ludzka udaje się do krat,
ny zmarłych na krańcach za­
chodniego oceanu statkiem lub
łódką. Dlatego leż' przyozda­
biano grobowce rysunkami
statków, a niekiedy budowano
grobowce kamienne w kształ­
cie łodzi (m. in. na Balearach).

Przestudiowanie kilkuset
znanych z tej epoki rysunków,
pozwoliło odtworzyć dr Krza­
kowi ogólny wygląd statków,
używanych w zachodniej częś­
ci Morza Śródziemnego.

Statek, którym zamierzą po­
płynąć polska ekspedycja, bę­
dzie miał ok. 20—25 m długoś­
ci i ponad 5 m szerokości.
Będzie to statek 2-pokładowy
ze stanowiskami dla wiośla­
rzy, wyposażony w maszt z

prostokątnym żaglem rejo­
wym- Na pokładzie ustawiony
będzie namiot z trzciny lub z

płótna. W środkul znajdować
się będzie przenośne palenisko
z wypalonej gliny. Rolę kotwic
spełniać będą uwiązane ną li­
nach duże kamienie. Obok ża­
gla napęd statku stanowić
będzie 10 par wioSteł. Przewi­
duje sję, że jednostka taka o-

siągać będzie ‘szybkość 5 węz­
łów (mil morskich na godzinę),
Statek zbudowany zostanie z

drewna drzew liściastych, spa-
tykąnych w rejonie śród­
ziemnomorskim. Poszczególne
elementy łączone będą przy
pomocy drewnianych kołków.
Nieliczne części metalowe wy­
konane zostaną z miedzi lub
brązu, tak jak w starożytności.

mistrz budowlany,
długoletni pracownik KPBM

Krakowie
dniu 27 li-

utraciliśmy

„Zetbeem” w

zmarł nagle w

stopada 1969 r.

W Zmarłym
oddanego pracownika któ­
ry na długo pozostanie w

pamięci tych, z którymi w

pracy stykał się na co

dzień.

ZONIE i RODZINIE Zmar­
łego składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.
■Dyrekcja i Rada zakładowa

KPBM „Zetbeem”
Pogrzeb odbędzie, się w nie­
dzielę dnia 30 listopada, o

godzinie 14, na cmentarzu

w Zielonkach.

pisał układ o nierozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej.

Układ ten został w dniu 1
lipca 1968 roku podpisany jed­
nocześnie w Moskwie, Wa­
szyngtonie i Londynie przez
oficjalnych przedstawicieli-
krajów-depozytariuszy: Zwią­
zku Radzieckiego, Stanów
Zjednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii.

Dotychczas układ zostął
podpisany w Moskwie przez
przedstawicieli rządów około
90 państw. *

28 listopada układ o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklear­
nej został także podpisany
przez ambasadorów Niemiec­
kiej Republiki Federalnej w

Waszyngtonie i w Londynie.
*

Rząd NRF wystosował do
ZSRR, USA i Wielkiej Bryta­
nii", jako państw-depozytariu-
szy oraz do wszystkich państw,
z którymi NRF utrzymuje sto­
sunki dyplomatyczne, notę
związaną z podpisaniem ukła­
du o nierozprzestrzenianiu
broni nuklearnej.

W nocie tej rząd' zachodnio-
niemiecki stwierdza, że „bez­
pieczeństwo NRF i jej sojusz­
ników nadal będzie gwaran­
towane przez NATO, albo od­
powiedni system bezpieczeń­
stwa”.1 Rząd NRF wyraża
przekonanie, iż układ „nie u-

trudnia zespolenia państw eu­
ropejskich”; zastrzega się
przed skutkami prawnymi u*
kładu w sensie ewentualnego
uznania NRD z punktu widze­
nia prawą międzynarodowego;
kieruje się tym, iż postano­
wienia układu nie prowadzą
do ograniczenia wykorzysty­
wania energii jądrowej do ce­
lów pokojowych, przez pań­
stwa nie posiadające broni nu­
klearnej.

Były mąż BB

ożenił się
W St. Moritz (Szwajcaria), od­

był się w czwartek ślub byłego
męża Brigitte Bardot — Guenthe-
ra Sachsa z 26-letnią Szwedką —

Inger Mirya Larsęen. Milioner zą-
chodnioniemiecki Sachs rozwiódł

sięzBBwlipcubr.

Zawiadomienie DOKP
Oddział Ruchowo-Handlewy

PKP w Krakowie zawiadamia, że
w dniach od 1 do 3 grudnia br.

pociągi nr 3420 relacji Kraków Gł.
— Jaworzno Szczakowa, odjazd z

Krakowa Gł. o godz. 12.30 oraz nr

4325 relacji Jaworzno Szczakowa rś?
Kraków Gł., odjazd z Jaworzna
Szczakowej o godz. 13.45, nie bę­
dą kursować na odcinku Krzeszo­
wice — Jaworzno Szczakowa i od­
wrotnie.

W dniach 4 i 5 grudnia br. od­
wołuje się kursowanie poc. 40332

relacji Kraków Gł. — Krzeszowi­
ce, odjazd z Krakowa Gł. o godz.
8.14 oraz poc. 40333 relacji Krze­
szowice — Kraków Gł., odjazd z

Krzeszowic o godz. 8.55.

Pociąg 3612 relacji Kraków Gł.
— Jelenia Góra, odjazd z Krako­
wa Gł. o godz. 8.42 oraz pociąg
1319 relacji Łódź Kaliska — Za­
kopane, przyjazd do Krakowa Gł..
a godz. 9.53 bęcją się zatrzymywać
dodatkowo ną ^stacjach Rudawa i

Mydlniki oraz na przystanku e-

sobowym Mydlniki Wapiennik.
Ponadto zawiadamia się, że w

dniach od 1 do 5 grudnia br. po­
ciąg 423 relacji Kraków Gł. —

Wieliczka Rynek, odjazd z Krako­
wa Gł. o godz. 10.45 oraz pociąg
426 relacji Wieliczka Rynek —

Kraków Gł., odjazd z Wieliczki

Rynek o godz. 11.23, nie będą kui-
sować na odcinku Kraków Gł. —»

Kraków Płaszów i odwrotnie.
Natomiast w dniach od, 8 do 10

grudnia br. wyżej wymienione pod­
ciągi nie będą kursować na całyną
przebiegu.

Wdniachod1do5orazod8
do 10 grudnia br. pociąg 35 rela?

cji Kraków G|. — Tarnów, odjazd
z Krakowa Gł. o godz. 11.06 oraz

pociąg 14 relacji Pr?emy$l — Kra*

ków.Gł., przyjazd do Krakowa Gł.
o godz. 12, będą kursować drogą
okrężną przez Kraków Nową Hu*

tę, z pominięciem odcinka Kra­
ków Gł. — Podłęże i odwrotnie.'

(K-11856)
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Gzy nazwa „Minor" zachęca do kupienia radia

■

\ A 7 zornictwo przemysłowe
yy w Polsce już dawno wy-

’ szło z etapu, na którym
pojęcie „wzór” kojarzyło się
z zaprojektowaniem i wytwo­
rzeniem ładnego sweterka. Ale
tak właśnie wyglądały począt­
ki pracy Instytutu Wzornictwa
Przemysłowego. Dziś nad uro­
dą sukienki czy bucika czuwa­
ją pracownicy komórek wzor­
cujących przy większych fa­
brykach i zjednoczeniach, a

Instytut...
Po 20 latach istnienia Insty­

tut nadal zajmuje się oczywi­
ście zagadnieniami wzorni­
ctwa, tylko w zupełnie inny
sposób, uwzględniając całe
kompleksy spraw. Ten układ
odbija struktura Instytutu.
Jest tu więc Zakład struktur,
użytkowych — opracowujący
racjonalne rozwiązanie wnę­
trza mieszkalnego na wsi i w

mieście, jest zakład zajmują­
cy się badaniami nad zmecha­
nizowanym sprzętem gospo­
darstwa domowego i progra­
mowaniem jakości wyrobów
z tworzyw sztucznych. Roboty
na tym polu jest dużo, ponie­
waż na wyposażenie mieszka­
nia pracuje 20 zjednoczeń, a

wyniki braku koordynacji
między ninu’możemy co dzień
podziwiać i we własnych mie­
szkaniach, i w Sklepach, kie­
dy usiłujemy kupić jakiś
przedmiot pasujący do nasze­
go poprzedniego nabytku. Ró­
wnież wyniki badań nad za­
stosowaniem tworzyw sztucz­
nych nie napawają optymi­
zmem, zarówno jeżeli chodzi o

wzory jak i wartość użytkową.
Jedna z pracowni zajmuje

się ciekawym zagadnieniem
spożytkowania inwencji twór­
ców ludowych do produkcji
fabrycznych tkanin. Chodzi tu
o nowy, świeży oddech we

wzornictwie materiałów — nie

w sensie małej wytwórczości
cepeliowskiej, ale w produk­
cji masowej.

Zakład ergonomii bada za­
leżności wzajemne
człowiekiem, a

przemysłowym,
ważniejszych osiągnięć zakła­
du stało się opracowanie atla­
su antropometrycznego Pola­
ków na użytek producentów
konfekcji.

Najmłodszy* zakład Instytu­
tu nosi dumne miano „stero­
wania jakości”. O cóż tu cho­
dzi? Mówiąc krótko: o nieob-
niżanie jakości wyrobu i stałą
kontrolę nad jakością — dro­
gą bodźców ekonomicznych i
metod statystycznych. Sprawa
ta jest o tyle skomplikowana,
że przecież nieomal każdy pro­
dukt jest wytworem kilku czy

między
wytworem

Jednym ż

Myśli złote
i tombakowe

MIARA UCZCIWOŚCI
„Politycy powinni być

tak uczciwi, by można było
zawsze od nich kupować u-

żywamy samochód”.
Pisarz szwedzki — !Hiorn-

ton Wilder

OCHRONA WOLNOŚCI
„Moja ochrona przez

funkcjonariuszy : służby
bezpieczeństwa jest naj­
bardziej nowoczesną formą
odbywania kary na wolno­
ści”.

Prezydent NRF — dr G»-
stav Hęirtemann

TRENING
„Wyćwiczeni kłamcy mó­

wią nieprawdę nawet wte­
dy, gdy to jest niepotrzeb­
ne— po prostu dla trenin­
gu”. \
Pisarz amerykański — Ha­
rold Pinter

„Rosjan nie widać, koś­
ciołów się nie podpala, a

domów nie upaństwowią
— Cóż pozóstaje propagan­
dzie chadeckiej do następ­
nej walki wyborczej?”.

Przewodniczący bawar­
skiej SPD — Volkmar Ga-
bert Zebrał (jas)

CÓŻ POZOSTAJE?

Czym skorupka za młodu nasią-
knie~ CAF — Sieńko

Tunele

na wysokości 2.500 m i
W najbliższych latach ma

być wybudowana autostrada,
która połączy dwa główne oś­
rodki przemysłowe Tadżykis­
tanu, stolicę tej republiki Du-
szanbe i miasto Leninabad.
Autostrada będzie trzykrotnie

I krótsza niż istniejąca linia ko-
, lejowa Duszanbe — Lenina-
| bad, która omija masywy gór­
skie. Autostrada zaś przetnie
te masywy, co będzie nie-

i zmiernie trudnym przedsię-
i wzięciem technicznym, ponię-
śważ projekt przewiduje prze-
'bicie dwóch wielkich tuneli
■na wysokości 2500 m nad po-
i złomem morza.

we radio. Tymczasem „Tele-
tunken” ustawił produkcję, w

ten sposób, że klient może so­
bie najpierw kupić tanie ra­
dio, a następnie w miarę
wzrostu dochodów przechodzić
do coraz droższych
z wyraźną różnicą
jakości.

Zagadnień tego
mnóstwo dó rozwiązania. Dla­
tego właśnie jest tak ważna i
w przyszłości będzie coraz

ważniejsza rola projektanta
przemysłowego, a ściślej mó­
wiąc grup projektantów o róż­
nych 'specjalnościach podsta­
wowych, ponieważ w nowo­
czesnym przemyśle nawet

najzdolniejszy człowiek aic
nie zwojuje metodą chałupni­
czą.

BOŻENA ZAGORSKA

kilkunastu kooperantów. War­
to może dodać, że ten zakład
zamierza w roku przyszłym u-

ruchomić punkt konsultacyjny
dla przemysłu.

O tym jak bardzo potrzeba
koordynacji i W zakresie pro­
jektowania, i nawet informa­
cji, wymownie świadczy przy­
kład druków reklamowych i

opakowań, zjednoczenia „Uni-
tra”, zajmującego się produk­
cją radioodbiorników, telewi­
zorów, adapterów, tranzysto­
rów, wszelkiego rodzaju lamp.
Pracownicy centrum wzorni­
ctwa branży elektronicznej za­
dali sobie trud zebrania i prze­
analizowania wszystkich ro­
dzajów druków i opakowań u-

żywanych w zjednoczeniu.
Wyszły na jaw rzeczy smutne
i śmieszne. Np. opakowania
żarówek okleja się szarymi
taśmami papierowymi, które
na całym święcie oznaczają to­
war z brakiem. Na żarówce
jest napis „Polan”, na opako­
waniu „Elektrim” na folderze
reklamowym „Unitra”. Jak tu

połapać się kto jest producen­
tem? Pewien typ radioodbior­
nika ochrzczono wdzięczną
nazwą „Minor”, która wcale
nie wywołuje dobrych skoja­
rzeń, reżyseria zdjęć reklamo­
wych stoi poniżej wszelkiej
krytyki, bo pokazuje radiood­
biorniki w bezsensownym oto­
czeniu np. grupy tańczących
górali wyraźnie skierowanych
odwrotną stroną góralskiego
medalu w kierunku radia.

I jeszcze ciekawostka, też

wynikła z badań pracowników
centrum, a dająca do myśle­
nia projektantom i producen­
tom. Otóż większość ludzi
trzyma swoje radia w zupeł­
nie przypadko’^ip’' kącie' riiie- ’

szkania, często na podłodze, na

oknie, za tapczanem. Wynika­
łoby z tego, że radia zostały
nieodpowiednio zaprojektowa­
ne, że są trudne do umieszcze­
nia, nieporęczne, a w rezulta­
cie eksploatowane w warun-;
kach odległych, od idealnego I
odbioru programu. Co gorsza I
— Polak przy dotychczasowym I
stanie produkcji jest skazany]
ha taki czy inny typ radio-; _ _ __________

odbiornika, oczywiście z mąż- j nia wobec robotniczego chóru
liwością wymiany na lepszy,i represja.
ale nie o tyle znów lepszy, że- | W okresie obchodów 100-

by warto było starać się ono-' lecia urodzin wodza Rewolu-

typu jest

i lepszych
w cenie i

70 lat w służbie społeczeństwa

P ©żółkły papier, pismo bar­
wy wyblakłej sepii: „Pro­
tokół pierwszego Walnego

Zgromadzenia Stowarzyszenia
■«Chór Robotniczy* w Krako­
wie, odbytego 12 lutego 1899
roku. Fr. Teodorczuk otworzył
zgromadzenie o godz.
rano...”

Tak się zaczęło,- o

świadczy karta pierwsza
gi Protokółów, z narażeniem,
nieraz życia przechowywanej
do dnia dzisiejszego przez
członków pierwszego nie tyl­
ko w Krakowie, ale prawdo­
podobnie i w Polsce — chóru
robotniczego.

. Narastaniu fali, rewolucyj­
nej ną przełomie XIX i XX w.

towarzyszyła coraz żywsza ak­
tywność śpiewaków, uskrzy­
dlających pieśnią robotnicze
zebrania, wiece, manifestacje
i pochody. W pamiętnym ro-t
ku 1905, kiedy po przedstawie­
niu „Tkaczy” G. Hauptmanna
W Teatrze im. Słowackiego,
chór dał koncert pieśni rewo­
lucyjnych — zaborcze władze
austriackie aresztowały człon­
ków zespołu. Nie miała to

być na przestrzeni 70 lat ostat-

10.50

czym
Księ-

cji Październikowej podkre­
ślić należy żywą legendę le­
ninowską tego zespołu śpie­
waczego. W roku 1912, pod­
czas wycieczki robotników
krakowskich do Zakopanego,
wśród których znajdowała się
„Lutnia Robotnicza” (nazwę
tę przyjęto w tymże roku),
nastąpiło spotkanie z Leninem
w Poroninie. Lenin wysłuchał
zaimprowizowanego koncertu
i z uznaniem Wyrażał się o

„robotnikach odważnie śpie­
wających pieśni rewolucyjne”.
(Wg wspomnienia nieżyjącego
już członka zespołu Jana Wi-
dlińskiego.)

Według innych zapisków,
Lenin i Krupska obecni byli
w r. 19i4 na obchodzie 100-
lecia śmierci Tarasa Szew­
czenki w sali krakowskiej Re­
sursy Urzędniczej przy ul. I
Jana 6. Po występie „Lut- !
ni”, Lenin rozmawiał z człon- |
kami zespołu, wspominając j
.poronińskie spotkanie.

Z siedmiu dziesiątków lat!

dziejów „Lutni” przytaczamy!
tu niektóre tylko wydarzenia. I
Oto w latach 1921—24 konćef-1
tują na Śląsku — w okresie]
plebiscytowym. Oto w dal-]
szym okresie międzywojennymi
śpiewają podczas robotniczych I

manifestacji, akademii, pocho-
iiiimiiiłiiruiuaiiMMiiimiimiuiiHMiuiiiiiiimnmminiiiHHiiiHiiHiiinniiiiiłiiiiiiiiniHmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiittiiniHiiiHi

Na północnym szlaku zabytków
(Korespondencja własna z ZSRR)

pociągami. Miały ońe jednak
wspólny cel. Ich stacje koń­
cowe leżały bowiem na pół­
nocy: Archangielsk, Workuta,
Lena. Do końca jednak nie do­
jeżdżaliśmy.. Na samą północ
postanowiliśmy się wybrać o-

śobno.

Zaczęliśmy, oczywiście od
Zagorska. Słynny kiedyś z

„Trójcy” Rublowa (przeniesio­
nej do Galerii Tretiakowskiej)
stanowi dziś centrum rosyj­
skiego prawosławia. Tu miesz­
czą się seminaria duchowne,
czynnych jest wiele świątyń,
słynna Ławra Troicko-Sergie-
jewska. Są i muzea. Wszystkie

I można zwiedzać w typowej su-

| rowej atmosferze obrzędów
wschodniego chrześcijaństwa.
To nadaje wycieczce do Za­
gorska swoistego uroktl.’

Rostów Jarosławski zwany
też Wielkim słynie ze swych
potężnych dzwonów. Przypo­
minają je sobie wszyscy ci,
którzy widzieli „Wojnę i po­
kój” Bondąrczuka. Reżyserowi
udało się bowiem uzyskać ze­
zwolenie na ich uruchomienie
dla potrzeb filmu. Nie można

tego robić codziennie, gdyż
dźwięk ich zagraża zabytkom.
Turyści słuchają ich więc z

taśmy magnetofonowej. Ci,

którym spodobała się ich me­
lodia, kupują sobie płytę dłu­
gogrającą, aby przypominać
sobie później spiżowe dźwięki
w domu. |Rostów był stolicą
samodzielnego księstwa w cza­
sach, gdy Moskwy prawie
jeszcze nie było na mapie. Ist­
niała jako niewielka osada.
Dziś zwiedza się w Rostowie
wspaniały Kreml, siedzibę bi­
skupów prawosławnych, po­
chodzący jednak dopiero z

XVII wieku. A więc z okresu
schyłku wielkości miasta po­
łożonego ńad jeziorem Nero.
Dziś Rostów jest typowym
prowincjonalnym miastecz­
kiem odwiedzanym wyłącznie
przez turystów. Stolicą okrę­
gu jest pobliski Jarosławl, bę­
dący kolejnym etapem naszej
podróży.

Pierwsze wrażenie z

sławła: to taki rosyjski
ków. Znajduje się tu bowiem
kościół óbok kościoła, świąty­
nia obok świątyni. W głowie
się mąci od ich nazw łączą­
cych w sobie imię świętego,
pod którego są wezwaniem z

nazwiskiem fundatora. Po­
wstały w większości w XVII
wieku w wyniku konkurencji
kupców prześcigających się
przed Bogiem w stawianiu mu

pomników czci. Spędzamy

my się nazw cerkwi i sobo­
rów, poznajemy powoli ich to­
pografię. A po południu spa­
cerujemy po wielokilometro­
wym bulwarze nad Wołgą. To

znakomity wypoczynek. Chcia-
łoby się jeszcze do Jarosławia
nieraz przyjechać. To najpięk­
niejsze z widzianych przez nas

starych rosyjskich miast. Naj­
piękniejsze i najczystsze. Ko­
mu jednak w drogę, temu
czas. Siedzimy znów w po-, i
ciągu i po trzech godzinach
jazdy znajdujemy się na

dworcu w Wołogdzie.
Zaraz w hallu poczekalni

spotkanie z Krakowem. W
kiosku z gazetami dostrzegam
„Przekrój”. Oczywiście kupu­
ję. U wejścia do restauracji
dworcowej dochodzi do małej
scysji. Żony w spodniach nie
chcą wpuścić na salę. Tłuma­
czę portierowi, że przecież nie

jest to lokal nocny, w którym
obowiązują stroje wieczorowe
(a zresztą jest przecież dopie­
ro czwarta po południu).
Przychodzi kierowniczka. Pań­
stwo z Polski? Byłam tam, w

Krakowie, syn leczył się w

Wieliczce. Już jesteśmy na

sali. Jemy obiad, zapominamy
ó całym zajściu. Uprzejma kie­
rowniczka restauracji dzwoni

t jeszcze do pobliskiego hotelu,
dwa dni w Jarosławiu, uczy-i gdzie rezerwuje nam 'pokójj

Jaro-
Kra-

Dowcipny fotore­
porter wykonał
to zabawne zdję­
cie, fotografując
słynną pochyłą
wieżę w Pizie z

wnętrza, położo­
nego naprzeciw­
ko sklepu. O-

biektyw uchwy­
cił jed-bcześnie
pamiątkową sta­
tuetkę prawej!
na wystawie.

CAF — VPX

J
dów 1-majowych, tocząc cią­
głą walkę z władzami sana­
cyjnymi, dążącymi do znisz­
czenia zespołu.

Bezskutecznie!
nastąpiła 3-letnia
pracy chóru, ale
1930 Odbywa się
podczas którego życzenia dla
„Lutni” w imieniu partii i
związków zawodowych prze­
kazał Józef Cyrankiewicz.

Do września 1939 koncerto­
wała „Lutnia” w licznych za­
kładach pracy, na dziedzińcu
Jagiellońskim, na Wawelu... W
obronie Warszawy ginie trzech
„lutnistów”, w Oświęcimiu —

czterech. W konspiracji działa
bardzo wielu członków chóru.
Obecny dyrygent, zespołu prof.
Wanda Lachowicz, wraz z dr
Lataczem i prof. W. Geigerem
urządzają tajne koncerty w o-

I kresie okupacji.
Po wyzwoleniu już w kwiet­

niu 1945 „Lutnia” wznawia
działalność. Dalej — kreśląc w

wielkim skrócie — nieprzerwa­
na praca Społeczno-artystycz­
na. Występy dla żołnierzy pol­
skich i radzieckich, koncerty
w Roku Kościuszkowskim, W
Roku Tysiąclecia, podczas 25-
lecia PRL.- Koncerty w NRD,
nagrody, wyróżnienia. Od dnia .

założenia „Lutnia” wystąpiła
847 razy! Mecenasem zespołu
jest ZO Zw. Zaw. Prać. Go­
spodarki Komunalnej; bazą —

Krak. Dom Kultury.- *

W niedzielę, 30 bm, pod-’
czas Koncertu Jubileuszowego,
na estradzie Filharmonii Kra­
kowskiej wystąpi zasłużony
zespół „Lutni Robotniczej”.
Wspomni się plejadę dawnyćh
dyrygentów chóru: G. Senow-
skiego, A. Ludwiga, St. Bur­
sę, Fr. Koniora. M. Świerzyń-
skiego, dyr. Barabasża, M.
Woźnego, B. Wolniewicza, dra
J. Życzkowskiego, W. Geigera,
M. Kozłowskiego. Specjalnie
gorące brawa — dla najstar­
szych śpiewaków: Alojzego
Patyny (54 lata w „Lutni”),
Józefa Mitki, Ludwika Boga-
la, Jana Łysaka, Władysława
Cżajowskiego. Podczas swego
święta usłyszy „Lutnia Robot­
nicza” wiele, wiele życzeń. Do­
łączamy do nich nasze serde­
czne gratulacje. St. Z.

Wprawdzie
przerwa w

w kwietniu
jubileusz,

Przydaje się więc „krakauero-
stwo” za granicą, nie ma co.

Zwiedzamy Wołogdę. Typo­
we drewniane budownictwo
mieszkalne. Typowe dla pół­
nocnych rejonów Rosji. Pocho­
dzi przeważnie z XIX wieku.
Nad Wszystkimi zabytkami gó­
ruje sobór pod wezwaniem św.
Zofii wybudowany na wzór
moskiewskiego Uspienskiego
przez Iwana Groźnego. Zresz­
tą car ten podobno nosił się
nawet z zamiarem przeniesie­
nia stolicy państwa właśnie do
Wołogdy. Jak głosi legenda, nie
uczynił tego tylko dlatego, że

przez przypadkowo upadającą
cegłę o mało co nie został za­
bity.

Następny etap podróży od­
bywamy już autobusem — do
Kiryłowa, aby zwiedzić słyn­
ny klasztor otoczony
nastometrowej
rami.

Z Kiryłowa
pontowa, aby
maryjne Dionisija z początku
XVI wieku. Z powrotem do
Wołogdy wracamy statkiem.

Płyniemy 20 godzin, śliczne
widoki po obu stronach jezior,
i kanałów. Wracając do Mo­
skwy mijamy jeszcze raz Ja­
rosławl, Rostów, Zagorsk. W

pamięci jak na kliszy fotogra­
ficznej. odżywają wspomnie­
nia.

ZBIGNIEW PODGORZEC

kilku-
wysokości mu-

skok do Fera-

obejrzeć freski

15 ton wysokogatunkowego gip­
su „zarabiają” w ciągu doby Za-

kłady Przemysłu Gipsowego „Do­
lina Nidy” w Gackach, dzięki e-

lektrofiltrom zainstalowanym w

urządzeniach produkcyjnych Za­
kładów. Przed założeniem urzą­
dzeń Odpylających taka właśnie
ilość gipsu ulatniała się i zanie­
czyszczała powietrze.

Zainstalowane w Zakładach u-

rządzenia odpylające są produkcji
polskiej i w pełni zdają egzamin.
Gips uzyskiwany z elektrofiltrów

jest najwyższej jakości * i nahaje
się m. in. do produkcji form ta­
lerzy w fabrykach porcelany.
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Politechnika TV: fizyka
prżygoti). i«-&5 Program

16.40 Dziennik. 16.50 Dla

ZWićrźyniót. Echo

CićSzyn
— pięknjr, fożżiadły na

wzgórzach piastowski gźód.
Był óń przeż całó Wifeki óśtó-

ją polskóśći^ skutecznie ópietająćy
się ńa^órowi germanizacji. Aby
utrzymać świadomość nńrodówą
Pólaków, trzeba byłó prowadzić
walkę o polskie szkolnictwo. Po
wielii Wysiłkach Macihrż Polska

Księstwa Cieszyńskiego uzyskała
w 1895 żeżwoienie ha. otwarcie

prywatnego polskiego gimnazjum
w Cieifżyńie (upaństwowionego W
1903 r.), a niebawem na Polską
Szkołę Ludową.

Brak ńaucżycieli Polaków żśhu-*

sił Macierz Szkolną do prowadze­
nie wfilki o utw*orzehie setńiha-
riuiń nauczycielskiego. Rząd CK
Austrii zgodził śię w 1994 f. je­
dynie ha tzw. „pafalelki” (klasy
ż jęśykiem polskim) przy ńie-
hiieckim śerhinarium. Ale nawet

tó połowiczne rozwiązanie wywo-
łóło histeryeżną wściekłość Niebj-
cóW, protestujących, i manifestu­
jących prżeci.w kształceniu Pęla-
ków i Czechów. Wysunięto Więc
projekt utwOrżenia polskiego se­
minarium poza obrębem Cieszyna,
bładze wyraziły żgodą, ale trzeba

było 7 ldt, by projekt zrealizować.

Nowy gfhach Semińaritim w Bobr­
ku oddano do użytku i rozpoczęto
W Kim ńduczśńie W 1911 i.

Równolegle z działalnością gi-
iBttiftzjum Macierz Szkolna zorga-
Rlifc^ała kufśy dla dziewcząt, aby
pd latach Wysiłków doprowadzić
do otWereia W 191? r. „Prywatne­
go <Ktirsu Sełninarialnego Żeńskie­
go” w Cieszynie.

W 1937/38 otwarto *- po Zlikwi­
dowaniu Państwowego Sehaina^

rium Nauczycielskiego — Liceum

Pedagogiczne W Cieszynie. Wy-
bhch wójfiy 1 Wrżesnła 1939 przer­
wał jego działdlhdść. uczniowie i

profćsórówie rozproszyli się, aby

Stu potomków
stuletniego jubilata

Na uroczystość ^rodzin stulet-
hiego Iwana StÓróźenićo w ókrę-
gu mohiiewskim w zsrR’prrytfy-
łó ćałę jego pott>mśtWo: ~ 3
ń6w, i Córekj 34 wnuków, 50 jjra^
wńućżąt i 12 ptłapraUTiućżąt. Uro­
czystość óbchodzońb W kołchozie,
gdżie od dńwna żyjC sędziwy jubi-
lat. Na emeryturę przeszedł oń li-

cźąc dopiero 85 lat. W młodości

prAcował pizy budóWie piórWśzej
liftii kolejowej fta Mbhilćwśźcżyż-
nie, a pfżóż długie lata był ńau-
cż^Cielem i ptzCWódnieząeym kół-
chożu. (m.b.)

niebawem dąć zńać o sobie, jako .

działacze ruchu oporu. Wielu z

nich Zginęło W walce ż Niefficśmi
lub w Obozach koncentracyjnych.
Nadszedł rok 1945, a wraz z nim

wyzwolenie polskiego Cieszyna.
Ci profesorowie, którzy przeżyli
wojnę powrócili do pracy. Źorga-
hizowano ńatych miast — region
Cierpiał na brak nauczycieli —

Kursy Przygotowawcze, Kursy Pe­
dagogiczne i rozpoczęto naukę w

Liceum Pedagogicznym, które W
latach 1945—59 Wypuściło 893 ab­
solwentów. W 1960 r. Liceum żli-

kwidowahó, a na jego miejfiću n-

tworżoho Studium Nauczycielskie.
Dziś 24-tysięeżhy Cieszyn bez

przesady można nazwać miastem
szkół i uczącej się młodzieży: 8
szkół podstawowych, 2 gimnazja,
technikum rolnicze, mechaniczno-
elektryczne, budowlane, ekonómi-
czne i gastronomiczne, szkoła mu­
zyczna i szereg zasadniczych szkół

zawodowych. No i studium nau­
czycielskie, usytuowane na Wznie­
sieniu w parku z wid<>kidm ńa
Beskid Śląski.

— Placówka nasza — mówi dyt.
SN-u dr Antoni Ząjąc —- mieści
się w gmachu b. Liceum Pedago­
gicznego. Tutaj też mamy szkołę
ćwiczeń i przedszkole, a na nąj-
wyńśźym piętrze bursę dla słu-
chaęży SŃ'-u. Nasze studium ma

trzy kierunki: filologię polską,, hi*

storię i Wyćhówadie obywatelskie
orńź wychowanie rhużycżne. DO
chWiii obećnej SN ukończyło 937

słUChacży. Młodzież mamy dobrą
i pracowitą, zarówno w nauce jak
i ptacy społecznej, o Czym świad­
czy blisko A tys. przepracowanych
godzin ńa rzecz uporządkowania
i żazielehicrtia naszego miasta. W

tyth roku kształcimy 314 słuchaczy
stacjonarnych i 232 zaocżhyah*

- ^•Działające w Studium organL
żAcje młodzieżowe — dodaje mgr
B. Orszulik — ZSP, ZMS, ZMW i
ZHP (krąg instruktorski) są pełne
ihweficji i aktywnością nie pozwa­
lające nudzić się młodzieży. Na­
sza RU ZSP była ostatnio organi­
zatorem IV Ogólnopolskiego Prze­
glądu? Teatrów Studiów <Ndueźy-
ćielskich, w którym nasz zespół
tyOrygeneś” za spektakl “TŻiełońa
tęś” według Gałczyńskiego otrzy-
iśł II nagrodę (l^n^Fgro^ę lifeyskat

Taf-ńówśki Tea€t Poezji „Biesia­
da” ża „Obroty rzećzy” M. Bidło-

szewskiego).
Cićśżyn poprzez swoje tradycje

Oświatowe, a cieszyńskie SN za

sWoją ló-ietnią działalność dydak­
tyczną i popularyzatorską (£>13-
cówka współpracuje z Polskim
Związkiem Kulturalno-Oświato­
wym w czeskim ćidsżynie w Za­
kresie krzewienia kultury dla bli­
sko 79-tysięćy Polaków mieszka-

jących na terenie Zaolzia) w pełni
żasłużył sobie na to, aby przek­
ształcić SN w Wyższą Śżkołę Nau­
czycielską. inicjatywę cieśźyftian
poparły władzę poiiiycfeńe woje­
wództwa. Jednakże z jej realiźa-
cją trzeba będzie jeszcze jakiś
czas poczekać — do chwili stwo­
rzenia odpowiednich warunków w

sensie bazy lokalowej, sprzętu i

pomocy dydaktycznych oraz za*

bezpiecżeńia własńej kadry peda­
gogów.

STEFAN MACIEJEWSKI

Z sali koncertowej

SZYSZKOWE GRONO

Tygodniowy program

telewizji
PIĄTEK

9.55 Zajęcia .techniczne (kl.. VII).
16.3Ó „Biedna ulica” — iilih fifułg.
14.25 Politechnika TV: matematy­
ka (I rok). 16.35 Program dnia> ;
16.40 Dziennik. 16.50 Dla ftił. Widz. I
Aula — sesja piąta. 17.50 Nie. tylko<ł
dla pań. 18.10 Kronika. 18.25 Spra-
Wożdńnłe z międżyńaród. żaWo-
dów w łyżwiarstwie figurowym ó
Puchar Przyjaźni. 19 RrzeprgszŚt*

my za usterki. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 „Cztery ser_
ca” — film TVP „Przygody pana j
Michała”. 20.35 Teatr TV: S. ńe- r

śżarowa-Muskat „Tam i gdzie ihi(
dziej”. 21.45 Wszechnica. 22.15
Dziennik. 22.30 Program na jutro, |
22.35 Politechnika — powt.

SOBOTA
9 „Faraon” — film poi. 11:55 3

Geografia : (kl. VI), .12.45 Nauka y |
człowieku (kl. VIII). 14. PrograrĄ;j
dnia. 14.05 TV kurs rolniczy. .14,46■1
Sport górniczy. 15.10 Program ty,
godnia. 16.35 Dziennik. 16.50 Dla
mł. widz.: Krótkiego spięcia ni?

będzie. 17.50 Spotkanie z przyro.’;
dą. 18.15 Rep. film. 18.39 TCię-*

Echo. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monłw
tor. 20.20 Barbórka. 21.20 Dzien­
nik, 21.40 KIF: „Faraon” — filźh
JSŚi. 0.35 Program na jutro.

niedziela

8.30 Program dnia. 8,35 /TV
kurs rolniczy. 9.10 , Przypomina- ;

my, radzimy. 9.25 Recenzje: kra­
kowskie. 9.55 Dla dżiCći: Kóhkubś

pięciu milionów. 11 Film 11.15 Ba­
wcie się z nami. 12 tfzienńik. 12.15

Przemiany. 19.45 „Cecylia lekar­
ka wiejśka” — film seryjny. 13.16 I

Dla dzieci. 14.10 „Cztery serca” — J
film z sćrii: „Przygody pana Mi-^
„chała”. 14.40 Program filmóWyJ|
(W przerwie PKF). 16.35 Teatr
TV: „Jak pozbyć się fnęża”. 18.15

Dziś fleki. 19.20 Dobranoc.. 19.30
Dziennik. 20.05 „Na ławce” —

film. fr. 21.30 Magazyn sportowy.
23 Progłam ńa jutro.
iHiiiiHHiiiiiiiiiiiiimutYimn

Odpowiedzi redakcji
T. M. z Nowej Huty (3999)
Po wyjaśnienia należy zwrócić

się do Zarządu Okręgu Zw. Zaw„
do którego należą pracownicy za­
kładu zatrudniającego syna. •

J. Sumera (4403) (f
Państw. Zakład Wydawnic.trirr

Lekarskich mieści się w Warsza-|
Wie, ul. Długa 38/40, Państwowe |

Wydawnictwo „Iskry**
— Warąza* <

wa, ul. Smolna 13.

(kurs
dnia. :

dzieci: ------- -

,.....

śtadioriu. 17.59 Kronika. 18.20 Kon­
ferencja prasowa. 18.45 Eureka.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.65 teatr TV: Wł. Sokorski

„Milczenie’*. 21.15 Karnawał zWie-

rżąt. 21.35 Przez granice 1 kon­
tynenty. Ź2.06 Dziennik. fc2.20 Pro­
gram na jutro. 22.25 Politechnika
— powt.

tk>szyszki na jednej gałązce —

prawdziwy rekord. To niezwykłe.
„grand” znaleźli leśnicy w jed­

nym z ukraińskich lasów.
CAF — TASS
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RudolfKefer - świetnypianista
Uwaga wczorajszych słuchaczy ^itrtćżeńi

koncertu w Filharmonii skupić
Się musiała przede wszystkim na

Rudolfie KerCrże. Ten żndkomity
ptfinista ruHżteckl; o światowym
dziś rozgłosie, bardzo silnie zaryr
soicany w indywiddłnośct arty­
stycznej, grał wczoraj II koncert

fortepianowy c-moll Rachmanino­
wa; miał tu tolęć Szczególną oka*

zję błysnąć świetną Włrtuążerią,
sieroką Skalą dyhdmikl pluiiisty-
cżnego uderzenia: od źWiewnych
subtelności — aż .po ,,armatnie,f
grzmoty dźwiękowe. Myśl intet-

pteiatorsfcd Wyraźna, prżenlkiiją*

ca konsekwentnie cały utwórt

szkoda natomiast, że . akompa­
niament orkiestrowy w ii kon­
cercie. Rachmaninowa budzić mu*

SUM tym razem tak Wiele

Leczenie teatrem
i plastyką

za-

Na oddziale psychiatrycznym
jednego z hawańskich szpitali
odbyło się ostatnio przedstawie­
nie tćatralne/s w któryitaw cha-:
fakterze aktorów występowali
pacjenci tegoż oddziału. Kubań­
scy psychiatrzy Od dłuższego już
czasu prowadzą studia nad moż?
liw ością wykorzystania 1 ''

rodżajów sztuki dó celów
peutyćżnycń. W lecie br.

się w Hawanie ekspozycja
set Obrazów i rysunków,
nanych przez paCjCntów^
skich szpitali dla nerwowo

rych. Pozytywne wnioski z

imprez zachęcają personel
działów psychiatrycznych do
tynuowania tego kierunku w W' | cych się z:

rapii schorzeń psychicznych.

nieścisłości koordyna­
cyjne (zwłaszcza w I częśći), roż*

bteżność temp między instrumen­
tem Solowym, u Zespołem, nie-
dostateczne wzajemne rozumienia
Slą artystyczne. I mimo kurtua­
zyjnych gestów ze strony nasze­
go gbścićL-soliśty, kierowańych pó
kóńcercie, Wśród oklasków,
Adresem naszej orkiestry
było tym razem powodów do
dowolenia: orkiestra nie była
brze przygotowana i prowadzona;
Słyszeliśmy już naszych filharmo.
ńiKów przy akompaniowaniu •

kómttym solistom, w lepszej
wiele formie artystycznej.

Jeśli idźie o pozostałe części
plogrdmu, to nowością repertua­
rowa była wczoraj ,;Rapsodiaft na

Orkiestrę Johańna Paula Tlili*

mdiia, współczesnego kompozyto­
ra niemieckiego starszego pokole­
nia; uPWÓr prosty w bUdoWie,
płynnyf w melodyce, Ucż jedno­
stajny w ńastróju i w użytych

.i
Kon-

vn

Dwo-
dćieto

ćźesklej
orkiestry

pod
nie
zd-
do-

:na-

o

różnych
tera-

edbyła
kilkU-

wyko­
ku bań-

cno*

obu
od­

kon-

śródkdch kompozytorskich
prźez to nieco nudnawy. —

czyta wczorajszy wieczór
Symfonia d-moll Antonina

rzaka, reprezentatywne
dżlewiętnaeióuńb ćżUej
symfoniki. Brzmienie
(zWła&ćtii Smyczków)' było w obu

tych utworach dobre — znacznie
lepsze, niż w akompaniamencie
dos.il koncertu RdehmanłrioWd.

ijyrygowat Renard Cżajkówski.
JtRŻ.Y PArZYŃSKI

PRZETARGI
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Ten, który nocą..
Na poćzątku autorką wyz-

ńćje, że drażni ją Góćthe
z pamiętników ECkermanna i
to Ogóle sam Goethe jako taki:
...tępy ćęótysta, tak pyszny, że
ftaWćt jegb przystępnbść i u-

prżćjmość są tylko maską py-
Ćhy. Stary Skąpiec, który żla-
mai ĘĆkermannoWi życie, Choć
dół mu szansę wegetowania W
Swoim cieniu w historii lite­
ratury...
wcale
czemuż
daje mi
Możez2

.kwehcfl. Przypisuje ECkerman-
nówi umysł mierny, a później
UbbteWa nad złamanym ży­
ciem, nad wegetacją w cieniu,
hie pytając, Czy historia Ofia­
rowałaby mu w innym razie
jakiekolwiek iśtmeme. swoje
ROZMOWY Z PROFESOREM
DAhFCzKo otWiera kómenta*

fżem do rozmów z Góethem,
aie zńtnaćz^tbst^ uczdwlei że
Wykłddy profesora Daleczko
Uyły nudne, ą dorobek przy

*

CźynkArskl nie pamięta o ety*

tętniku, świadomym różnicy
między przyczynkami, a FAU­
STEM Niecierpliwię się chyba
dlatego —- w powieści bohater

może mówić wszystko, ćo mu

ślina na język przyniesie, mo*

że być nonszalancki, lekcewa­
żyć proporcje zjawisk, własne

uczucia i urazy przedstawiać
jako miarę rzeczy. PROFESOR
DAlEcZKO ńie jest jednak
bohaterem powieści. Książka
Kamieńskiej jest utworem o

kształcie pogranicznym, pośre­
dnim, jest udatną krzyżówką
pamiętnika ze szkicem 0 hu*

manizmie. Jest nadto utworem

cieniu
Nie obchodzi mnie

charakter Goethego,
więc Kamieńska wy

*

się tli tak irytująca?
powodu braku konse-

Życzliwość
nawet da-

ułiłoWdń
także Wó*

z tezą, powiastką z morałem,
zadedykowaną nauczycielom
czasów wojny i kóhspłtdćjl.
Jej morał W grubym uprosz­
czeniu sprowadza sic do po­
glądu, że być prawd zi­
ła y m humanistą, to

znaciy przede wszystkim
Chćieć wiedzieć i to-

zumiećt Z wiedzy i chęci
rozumienia wynika
Wóbćć wszelkich,

remnych UidzkiCh.
pozndnid świata, a

hec usiłowań zachowania wol­
ności myśli. Wynika odraza do
mitów uprawniających dzikość
i pogardę, niszczenie ludzi i

. ich dzieł pod pozorem wyż­
szych, historycznych. racji.
Profesor Daleczko, doskonały
nauczyciel historii starożytnej,

'przekonuje nas należycie b
Słuszności postawy humanisty-*

cznej. Ale profesor Daleczko
byłby na pewno wićlce ńierad
z ucznia, który pótównuje
zbieracza z twórcą, prżyćzyn-
katza z autorem. Profesor Da-
leczkó wie, że niepodobna
rozważać sztuki na płaszczyź­
nie przyzwoitościowo towarzy­
skiej, ani nawet moralnej.
Goethe mógł obejść się bez
Eckermahna, ale my nie mo*

żerny obejść się bez FAuśTA.

Profesor Daleczko nie mógłby
Obejść się bez WergiliuSzą,
choćby Wergiltusz był postacią
nader niemiłą lub zgoła dra­
niem. Doskonali baddcźe pis­
mu zawdzięczają często swą e-

gzystencję ludziom nędznym i

małodusznym, opottunistom i

sprzedawczykom, dręczycielom
ton, marnym ojcom i niepe­
wnym przyjaciołom, którzy

prowadzili się nagannie, lecz
zostawili nam świetne utwory.

PROFESOR DALECZKO Z

niedużej książki Anny Ka­
mieńskiej przypomina po tro*

Sże . dawnych mędrców grec­
kich, Za pierwszy warunek od­
nalezienia prawdy uWaża Wąt­
pliwość, pytaniom naddje ran­
gę wyższą, niż odpowiedzi,
która sama również ulega wąt­
pliwości. W dziejopisarstwie
widzi raczej obszar pószuki*

Wań, aniżeli skarbiec z instru­
kcjami. Sądzi, że szukając,
zbliżamy Się ku pełni życia.
Osiąga ją chyba, skoro w naj­
ciemniejszą noc okupacji żdol*

ny jest Wyrazić następujący
Sąd o poezji: Dlaczego nowa

poezja nie działa dziś tak jak
dawna? Jesteśmy zmęczeni
władzą. Wszystko odciska się
na naszym umyśle przemocą.
Poezja ze swymi ekspresyjny­
mi, silnymi środkami, ze SWo-

ją teorią rewelacji, Wybuchu,
nowatorstwa, narzuca się,
gwałci... Dopiero poezja, która
zdobędzie się na skromność,
dystans i ironię wobec samej
siebie będzie mogła znowu

przemówić do otwartych uśzu.

profesor Daleczko byt czło­
wiekiem nadzwyczaj cieka­
wym, a jego uczennica okazała
etę na szczęście inteligentna,
ehóć niekiedy denerwująca.
Proszę sprawdzić.

ANNA TARSKA

Anna kamieńska. ROZMO-

wy ż protksohkm DALE­
CZKO. Wyd. Łódzkie 1969. Ce­
na zł 19.

Wtorek
9.20 „Jutro premiera” ** film

poi. 10.56 Język polski (kl. III lic*

i XI). 12 Wybieramy zawód, 12.45
i 13.55 Przysposobienie rólhicze.
14.25 Politechnika TV: matematy­
ka (I rok). 16.35 Program dnia.
16.4n Dziennik. 16.50 Kronika. 17.05
TV Ekran Młodych. 19 Wieczorne

rozmowy.
Dziennik.
kiem
PZPR
20.20 Nieuchwytne uchwyty. 21.35
>,Cb jest W człowieku W środku”
— film TVP. 22.25 Dziennik. 22.40

Program na jutro. 22.45 Politech­
nika — poWt.

ŚRODA
serii: „Ścigany”. 10.55

VII) . 11.55 Chemia (kl.
Wychowanie ohywa-
VIII) . 15 Politechnika

19.20 Dobranoc. 19.30
20 Rozmowa z człon-

Biura Politycznego KC

Władysławem Kruczkiem.

10 Film z

frizyka (kl.
VIII). 12.45
telskie (kl.
"TV: matematyka (kurs przygot.).
15.50 Program dnia. 15.55 Święto
górhika. 18.10 Spacery
śkie.
noc.

serii
21.25
22.10

jutro. 22.30 Politechnika — powt.
CZWARTEK

8.15 Matematyka w szkole. 9 Ję-
żyk polski (kl. II lic.) 9.55 Język
polski (kl. V—VI). 12.45 i 13.55 Me­
chanizacja rolnictwa. 14.25 Polite­
chnika TV: geometria wykrSślna
(I rok). 16.35 Prograin dnia. 16.40
Dżieńnik. 16.50 Dla mł. widż.:.
Ekran z bratkiem. Ih55 Kronika.
18.10 Węglowy most. 18.40 Dawhe

pieśni i tańce sźwedz. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik* 20.05

i,Problem stary jak świat” — film
ż serii: A. Hitchoóck przedsta­
wia. 20.55^ Wehfeżuęlń ~ bosonogi
milioner film Tełe-Aru* 21.15
Koncert ' ’gdló$ry. uNlCfcF. 22.25

Dzićhńik, 23 Ii ćz. koncertu, 241

Progtarh na jutfó.

Warszów-
18.40 „Ballady”. 19.20 Dobra-
19.30 Dziennik. 20.05 Film z

„Ścigany”. 20.55 SwiatÓwid.
PKF. 31.35 Estrada literacka.
Dziennik. 22.25 Program ha

Krakowskie Zakłady Sodowe w Krakowie, ttl. 2a-

kOpiańska 62 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wyko­
nanie według rysunku P-7529 — 156 kmpl. głowie
wodowskazoWych 29 nun wraz z obróbką, składają-

korpusu głowicy wodowskazowej
stoika głowicy wodowskazowej
dławika
dławika
nakrętki
nakrętki
nakrętki

głowicy wodowskazowej
głowicy wodowskazowej
z otworem główicy wodowskazowej
M 55£Ż głOwićy wodowskazowej
M 55x5 głowićy wodowskazowej.
18— waga1 szt. — 3 kg.

I kw. 1970 r. — 100 szt., ni

wymiehlóńyeh głowic, Jak:
darte i inne, są do wgląduszczegółowe

Zaopatrzenia Krakowskich Zakładów Śo-
biurowiec, II

:wewn. 231.
składania ofiert

piętro, pokój 212, telefon

upływa dnia 15 XII 1969 r.

1)
4
3)
41
5>
6)
7)
Materiał 21

Termin wykonania:
kw. 1970 r. — 50 sztw

Materiały dotyćzące
fyStmki,
W Dziale

dowych,
615-60-85,

Termin

Otwarcie, ofert nastąpi w dniu 20 grudnia, o go-
azinję Jl. W przetargu mogą brać udział przód-
siębiorstwa państwowe, Spółdzielcze i inne.

Zastrzega się prąwo dowolnego Wyboru oferenta
lub uńieWażnienia przetargu beż podania prżycżyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Tokarzy o Wysokich kwalifikacjach — zatrudni

natychmiast Uniwersytet Jagielloński — Zakłady
Doświadczalne. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
Kfaków, ul. Rydlówka 24.

GALERIA

KIEROWNICTWO PRODUKCJI
FRANCUSKO-POLSKIEGO FILMU

p.t

♦OBIETNICA PORANKA*

kupi lub wynajmie przedmioty z lat 1920—
1925, jak: rękawiczki, torebki 1 parasolki
damskie, parasole męskie, kołnierze z fu­
tra, boa, chusty jedwabne i wełniane,
szale różne, okulary itp.

transakcja zakupu odbędzie się w dniu
112 grudnia 1969 r., w godzinach ii—18,

w świetlicy hotelu „Pod .Złotą Kotwicą”,
w Krakowie, Ul. Szpitalna 30, tel. 560-00.

Praca
„OCTAViA super” sprzś*

dam. Tel. 336-23. ..1

Potrzebna pomoc do­
mowa. Warunki dobrę. —

Oferty:-Adam Kielan, Je­
lenia Góra, ul. Ogrodowa
31. A-285

PIESKI — ratlerki lilipu-
'

ty ~ sprzedam. Kraków,
iii. Kaletników 18/9, j>fży
Matecznym. 18139-g

POTRZEBNA pomoc dó-
moWa. Krak ów-Ma tocz­
ny, ul. Kaletników 13/9.

Nauka

Zguby

ZNALEZIONO pieniądze.
Zgłoszenia kierować —

„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2, dla ńr 18249.

RóżneDODATKOWE WPISY

na KURS

SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

przyjmuje ZDŻ,
Kraków, ni. Dietla 38,

tel. 653-12, 623.24,
w godzinach od 8 do 18.

„Warszawa 224” nowy,
zamienię z dopłatą — ńa
„warszawa combi”, nowy,
Źgłoszeńia: Mielec, tel.

■21-96. 1809.1-g

ŻU2EL
ODSTĄPI BEZPŁATNIE

w każdej ilości Fabryka
Maszyn Odlewniczych

W Krakowie.

ZESPÓŁ taneczny poszu- 1

kuje oferty sylwestrowej, i
najchętniej z zakładuJ
pracy. Oferty 16547 „Pra­
sa” Kraków, Wiślńa 2.

KRAKÓW. Ut.MNA 3

ftoleca.
na prwzeHtif
tjwiazdkowe

obrazy
grafikę

artystyczne przedmioty

rzeźby
w świecy

ekoracyjne
miniatury

liany
futrzaki

zydle

=

te
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Odbiór własnym środkiem

transportu ż ul. Cyster­
sów 16., — Bliższych in­
formacji udziela Dział

Administracji.

Sprzedaż
FUTRo nowe — karaku­
ły brązowe — sprzCdarń.
Tel. 572-65.

ARTYSTYCZNIE napra­
wia garderobę — Tkalnia
Sztuczna, Kraków, Boh.
Stalingradu 22.

FABRYKA KOSMETYKÓW «MIRACULUM»
w KRAKOWIE, ul. ZABŁOCIE 23,

zawiadamia uprzejmie, że został zmieniony numer telefonu

centrali telefonicznej Fabryki.

Nowy numer: 633-63



Nr 280 (7545)
Stn 5.

Teatry
SOBOTA 4).

&
16).
fil-

Z inicjatywy Polskiego Towa­
rzystwa Wydawców Książek od
~

. miesiąca urządzane
Krakowie miesięczne

Miesięczne przeglądy
nowości wydawniczych

przyszłego
będą w

___________ _

przeglądy _

nowości wydawniczych.
Podobne imprezy organizowano
już w Warszawie, Wrocławiu oraz

Poznaniu i cieszyły się one du­
żym zainteresowaniem coraz szer-

W LATACH 1971—75
przewiduje się na terenie
Krakowa intensyfikację
potencjału usługowego: ma

przybyć w mieście ok. 500
dalszych zakładów i punk­
tów różnej specjalności —

procentowo najwięcej w

Nowej Hucie i na osied­
lach peryferyjnych.

drobiazów” i

nformuie

W sklepach „1001
w PDT są do nabycia choinki
z tworzyw sztucznych o

następujących wysokościach i ce­
nach:

wysokość 35 cm — cena 61,24 zł
M 40 *• M 41,— zł
M 42•*. Pf 68,80 zł

48M Pt 90,80 zł
** 80 »9 80,— zł
M 100 M 190,— zł
M PQ ń 120,— 2$
Mł 125 216,20 zł

’>♦ 130 23Ó,— zł
W tych samych sklepaeh są ró-

wnież podstawki z tworąyw sztu­
cznych pod choinki, w cenie

'45,— ‘zł.

Mikołaj
w Domach Dziecka

Coraz bliżej 6 grudnia, dzień,
na który czekają wszystkie
dzieci! Dla tych, które nie

mają rodziców i przebywają
w Domach Dziecka, organizu­
je Mikołaja ZU ZMS WSE i

„Echo Krakowa”. Prosimy
więc wszystkich ęzytelników

■o przekazywanie podarunków
— słodyczy, zabawek, ksią*<
żek e^r., pieniędzy do ZU ZMS

WSE 'przy ul. Modrzewskiego
2 (przecznica ul. Rakowickiej),
dom akademicki. Nr konta

4-9-1568.

Oczekujemy na zgłoszenia!
(mar)

# Dom Kultury Dzieci i Mło­
dzieży przy ul. Czackiego 11 przyj­
muje wpisy do zespołu tańca i

pantomimy. Zajęcia odbywają się
w poniedziałki i środy o godz. 17.
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UCZCIWEGO ZNALAZCĘ

piątki z książką wysyłkową pocz­
ty — pozostawionej w budce tele-,
fonicznej przy Filharmonii w dniu

27. XI. br. o -godz. 8.10, uprasza

się zwrot do Pawilonu Wystawo­
wego, pi. Szczepański 3, na por­
tierni.
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Rozmowy przy pól-czarnej

Twórcy socjalizmu na znaczkach pocztowych

3

5 ©an STANISŁAW SUSUŁ
S ■ krakowianin z dziada pra­
wi dziada, znany filatelista po-
2 słał swój zbiór znaczków o te-
5 piacie „Marks, Engels, Lenin
5 — twórcy socjalizmu” na wy-
"

stawę, jaką filateliści krą-
kowscy urządzili w . Baku.

“ Zbiór ten otrzymał złoty me-

± dal. I fakt ten jęst tematem
m naszej rozmowy z p. Susulem.
•w
3 w- Jak dawno zbiera Pan

2 znaezki?
S — Właściwie interesowałem

2 się tym całe życie, ale tak na

S serio to dopiero od *10 lat. A
5 że interesuje mnie tematyka
S polityczna — to wynika z te-
3 go, że byłem działaczem, po

g prostu odpowiada moim źy-
S ciowym zainteresowaniom.
m Dodajmy, że w 1956 r. byłem
3 w ZSRR na wycieczce „ślada-
£ mi~ Lenina”. Obejrzałem miej-
5 scowości, w których żył i pra-
m eował, poznałem Aleksandrę
5 Fotijewą — jego sekretarkę i

2 Jemieljanowa — człowieka, u

S którego ukrywał się przed Re-
£ wolucją i wtedy zdecydowa-
3łemsięna kompletowanie
3 znaczków poświęconych Łeni-

2 nowi.
3 — ile znaczków liczy Pana

2 zbiór?

szego kręgu zwolenników dobrej
książki.

W naszym mieście taki przegląd
rozpoeznie się 2 grudnia w Sali
Lustrzanej w KDK przy Rynku
Gł. Zaprezentują na nim swoje
najnowsze edycje wydawnictwa z

całego krajui wród nich również
krakowskie: Wydawnictwo Lite­
rackie, Państwowe Wydawnictwo
Naukowe, Wydawnictwo Artysty-
czno-Graficzne, „Ossolineum1* o-

raz Polskie Wydawnictwo Muzy­
czne. Przegląd trwać będzie de 7

grudnia i zapozna mieszkańców
Krakowa z ok. 50« tytułami książ­
kowych nowości.

Do najciekawszych publikacji
zaliczyć należy niewątpliwie
wznowienie „Roślin polskich” (B.
Pawłowskiego, Wł. Szaferą, St.

Kulczyńskiego), VII tom „Prac
antropologicznych” L. Krzywi­
ckiego oraz „Kąrol Marks i Fry­
deryk Engels” tom IV, autor Au­
gustę Cornu '— wszystkie pozycje
PWN. Polskie Wydawnictwo Mu­
zyczne wystawi m. in. wspaniałą
edycję pt, „Skrzypce polskie” Wł.

Kąmińsktego, „Schubert” Ta­
deusza Marka, a także serię ma­
łych partytur i kilka nowości nu­
towych, wśród nich „II symfo­
nię” — Lutosławskiego. Interesu­
jącą pozycją jest też mały leksy­
kon pt. „Historią jazzu” Joachi­
ma Berenty,

„Ossolineum” wystąpi m. In. ze

słownikiem średniowiecznej łaci­
ny i słownikiem staropolskim
oraz oryginalnym dzieleni poświę­
conym orjęntalistyce, pióra K- Le­
wickiego. Wydawnictwo Litera­
ckie pokaże swoje ostatnie edy­
cje, wśród nieb monografie po­
święcone artystom: M. Wejmano­
wi oraz Cz. Rzepińskiemu. Wy­
dawnictwo Artystyczno-Graficzne

zaprezentuje swoją najnowszą se­
rię: monografię małych miast.

Kolejny przegląd odbędzie się
w pierwszych dniach stycznia.

■—■

Nowy numer

„Studenta”
Ukazał się listopadowy nunąer

miesięcznika społeczno-kultural­
nego „Student”, poświęcony jak
zwykle aktualnym wydarzeniom
nurtującym środowisko młodzieży
akademickiej. Wśród licznych po*-

zycji odnotowujemy artykuł W.

Rydzewskiego „Wódz i myśliciel”,
poświęcony w całości myśli poli­
tycznej i filozoficznej" W. I. Le-^'
nina. O studenckim „teatrze
zbuntowanym’* pisze E. Chudziń­
ski w sposób zupełnie odmienny
od dotychczasowych opinii ną ten

temat. Bąrdziej szczegółowym o-
mówieriióm' międzynarodowych
spotkań teatralnych we Wrocła­
wiu póświęcóhy jest artykuł „Po­
lityka — teatr — mistyfikacja*\ Ńa
marginesie Zjazdu Młodych Pisa­
rzy J. Pieszczachowicz zamieszcza

swoje uwagi pt. „Młodzi , pisarze
— wobec bezradności i niemożno­
ści”. CL młodej krytyce literackiej
pisze A. Zagajewski. Ponadto ar­
tykuł poświecony nowej polityce
rządu bońskiego, reportaż z życia
gdańskich studentów oraz dwu­
naste „Jamboree***

. Osobne miej­
sce zajmują publikacje na t>?mat

zadań szkoły wyższej,’ Numer u-

zupełniają stałe felietony, repor­
taże, serwis informacyjny oraz

fragment powieści A. Bursy. (J)

na

na

tle

— Ten, < o którym mowa

633 znaczki, 30 bloków i 95
tzw. całostek czyli kartek ze

znaczkami,
nościowymi
wydanych
krajów z 4

— Chyba
ków o tej
kraje demokracji ludowej?

— Tak, ale mam też cieka­
wą trzyznaezkową serię wy­
daną przez Kongo-Brazzaville
z okazji trzeciej roczniey ich

rewolucji^ Na jednym znaczku

jest ówczesny prezydent
tle gmachów rządowych,
drugim Robespierre na

szturmu Bastylii, na trzecim
Lenin i szturm na Pałac Zi­
mowy. Ponadto zbieram wszy­
stkie znaczki PRL.

— Czy mógłby Pan powie­
dzieć ile ukazało się polskich
-znaczków?

— Oczywiście. Po wojnie do
dnia dzisiejszego około 1506, a

od ręku 1860, w którym uka­
zał się pierwszy polski zna­
czek, do 1939 — 338.

— Zdaje się, że na wysta­
wie tematycznej dużą rolę od­
grywa układ zbiory?

— Tak, na przykład zbiór

„Marks i Engels” podzieliłem
na kilka rozdziałów, Pierwszy

kopert z pkolicz-
stemplami itd.

łącznie przez 15

kontynentów.
najwięcej znacz-

tematyce wydają

i

Najpiękniejszy pomnik
działacza i partyzanta
„Po 3—4 miesiącach wspólnego

działania — wspomina płk Stanią
Sław Wałach w swej książce «Par-

tyzanckie noce”» — Makary skon­
taktował mnie z «BoIkiem» —

Stanisławem Baranem, sekreta­
rzem dzielnicy Libiąż... «Bpiek»
był doświadczonym działaczem 0-
kresu międzywojennego. Mimo

młodego wieku już dwukrotnie

emigrpwął do Francji w poszuki­
waniu pracy. Za każdym razem

wracał deportowany. Stwierdzono

jego przynależność do sekcji pol­
skiej KPF. W kraju jako komu­
nista nie mógł znaleźć prący.
Wszędzie pokazywano mu drzwi.
Działalność w szeregach kpp za­
prowadziła «Bolka» na dwa lata
do więzienia św. Michała w Kra­
kowie. Ranny w czasie kampanii
wrześniowej, leczył się w Lodzi.

Następnie przybył na teren chrza­
nowski. Był pewien, że znajdzie
odpowiedni grunt do pracy kon­
spiracyjnej.

Od pierwszych dn! okppącji żył
dziąłął na nielegalnej stopie”.i

Stanisław Baran był pierwszym
dowódeą oddziału partyzanckie­
go AL im. Jarosława Dąbrowskie­
go, a następnie szefem sztabu Ob­

wodu V AL Śląsk. Kierował i o-

sobiście uczestniczył w niezliczo-

„MASZYNY BIUROW —

Przedsiębiorstwo Obrotu Ma­
szynami i Urządzeniami Biu­
rowymi — zaprasza w dn. 2 i
3 grudnia w godz. 10—13 na"

pokaz elektronicznych. ma­
szyn kalkulacyjnych £roduk?.

cji węgierskiej, pókaz odbę­
dzie się w Nowej Hucie na

os. Zielonym.. 22.

Ną temat bhp
I przepisów drogowych

Przez trzy miesiące trwał w

woj. krakowskim międzyzakłado­
wy konkurs ze znajomości prze­
pisów ochrony pracy i bezpie­
czeństwa ruchu drogowego, zor­
ganizowany przez Woj. Inspekto­
rat Pracy przy WKZZ w Krako­
wie. Do konkursu zgłosiło się 20

zakładów, przeważnie transporto­
wych. Zwycięzcy eliminacji za­
kładowych brali udział w półfi­
nałach konkursu poszczególnych
zarządów okręgów związków za­
wodowych. .

Finał imprezy odbywa się dziś
w Domu Kultury Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu. Popisy
finalistów połączono z występami
amatorskich zespołów artystycz­
nych. (z)

nosi tytuł „ogłoszenie Mani­
festu Komunistycznego”, dru­
gi „organizatorzy i przywódcy
ideowi I '

Międzynarodówki”*
trzeci „ukazał się w Hambur­
gu I tom „Kapitału”. Pierw­
szy znaczek z tego zbioru

przedstawia widok Trewiru,
miasta w którym Marks przy­
szedł na świat, ostatni — gro­
bowiec Marksa na londyńskim
cmentarzu. Zbiór znaczków
poświęconych Leninowi skła­
da się z 12 rozdziałów.

— Co Pan sądzi o urodzie
polskich znaczków?

— Na ogół są ładne, tylko
te o tematyce polityczno-spo­
łecznej, póki były drukowane
w Krakowie były dość dobrze

zrobione, a od czasu, kiedy ich
druk przeniesiono do Warsza­
wy znacznie się popsuły. .

— Czy w najbliższej przy­
szłości zobaczymy Pana zbio­
ry w Krakowie?

— Przygotowuję się do u-

działu w wielkiej międzynaro­
dowej wystawie, jaka się od­
będzie jesienią roku przyszłe­
go w Krakowie w związku z

obchodami 100
dżin Łęnina.

—• Dziękuję za

czę następnych

rocznicy u?o-

rozmowę i ży-
sukcesów.

(bz)

nyeh akcjach bojowych partyzan­
tów AL przeciwko hitlerowskie­
mu okupantowi. Zginął wraz z

ośmioma towarzyszami W dniu
fi maja 1944 r., W leśnym bunkrze
w pobliżu Libiąża (powiat chrza­
nowski), który wówczas został o-

toczony i zlikwidowany przez ge­
stapo i Wehrmacht.

Niedawno w Libiążu,
lek” był sekretarzem

cyjnej dzielnicy PPR,
czył i bohatersko zginął — I se­
kretarz

magała
twarcia

zdjęciu)
na. (zaw)

gdzie „Bo-
Konspira-

gdzie wal­

KW PZPK Czesław Do-
dokonał uroczystego o-

nowej, pięknej szkoły (na
imienia Stanisławą Bara-

Fot. St. Zawadzki
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W kilku wierszach

poświęcone było prze-
uchwał IV Krajowego
ZBoWiD oraz przygo­
do VII Zjazdu Sprawo-

Wczoraj odbyło się Plenum Za­
rządu Okręgu ZBoWiD w Krako­
wie z udziałem sekretarzy Zarzą­
du Gł. — St, Barszczewskiego i
M. Sołtysiaka oraz prezęsów od­
działów ZBoWiD z całego woj.
krakowskiego.

Plenum
niesieniu

Kongresu
towaniom

zdawczo-Wyborczego Zarządu O-

kręgu ŻBoWiD w Krakowie. Re­
ferat zasadniczy wygłosił prezes
ZO — mgr Z. Grela. W dyskusji
na tematy ideowo-wychówąwcze
oraz organizacyjne zabierało głos
wielu przedstawicieli organizacji
zbottfiaowskhHi terenu ■naszego
miasta i województwa. ■

W KW MO w Krakowie odbyła
się dwudniowa narada nt. zwal­
czania przestępczości kryminalnej
i chuligaństwa oraz przestępczo­
ści gospodarczej. Na naradę przy­
byli: zast. komendanta głównego
MO płk H. Piotrowski, kierownik

Wydz. Administracyjnego KW
PZPR -A J. Klica, prokurator wo­
jewódzki —» S. Rek.

W toku obrad podjęto szereg
wniosków, zmierzających do sto­
sowania nowoczesnej taktyki 1
techniki w zakresie skuteczniej­
szej ochrony • porządku publiczne­
go i mienia społecznego, (z)

Notatnik krakowski
DZlS O GODZINIE:

* 18 — ZBoWiD „Stare Miasto”,
ul. Wielopole 15 — spotkanie z

członkami Oddziału ZBoWiD.
JUTRO O GODZINIE;

♦12 Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a — projekcja
kr.-metr. filmów o sztuce pol­
skiej: Zygmunt Waliszewski, Wy­
stawa marzeń, Witkacy.

ąs 12 —■Tow. Ogrodnicze, ul.
Garbarska 13 — mgr inż. z. Ko­
peć ka wygłosi prelekcję nt. „Od-
mianoznawstwo warzywne”*

19 — KDK, Sala Marmurowa
— Koncert kameralny SPAM z

udziałem: Z. Jeżewskiego — for­
tepian, Kusiaka — skrzypce, T*.

Kucharskiego — wiolonczela, h.

Łazarskiej — śpiew, M. Szczer-

skiego — recytacja.

Dobre warunki
do nauki
za50minzł

W
iiów
przeznaczony dla Technikum
Chemicznego, które mieśęi się
w trudnych warunkach loka­
lowych przy ul. Krupniczej,

Z wiosną przyszłego roku
rozpoczną się prace przy bu­
dowie internatu, potem przyj­
dzie kolej na główny gmach
szkolny oraz halę warsztato­
wą.

Koszt budowy, według prze­
widywań, wyniesie ok. 50 min
zł. W tej sytuacji
światowe oczekują
chemii poważnego
go udziału w tym
wzięciu.

Krakowie, przy ul. Uła-
powstanie tjuźy obiekt

władze o-

od resortu
finansowe-

przedsię-
(1)

Słowackiego 19.15 „gforalftość
Dulskiej”. Rozmaitości

„Krewpiaki”. (Ludowy
„Ballada wigilijna”. Mu­

zyczny 19.15 „parną ód Magi-
ma”. Kolejarza 19 „Wojną z

babami”. Teatr „38” 20.15 ^Ży­
wot Łazika z Tormes”. ,

Filharmonia 19.30 Koncert

symfoniczny.
NIEDZIELA

z

, Złota

Modrzejewskiej M||II
I

I
I

Słowackiego 14 „Łucja
Lammermooru”,. 19.15
Czaszka”.
„Jarmark piosenek”. Kameral­
ny 19.15 j,Dof»adieu”. Roamai-
tości 11 „Czarodziejski grosz”,
16 „Nos”, 19.15 pewniaki”.
Ludowy 19.15 „Mirandollna”,
Groteska 11 „Slndbad Żeglarz”.
16 „Przygoda na plaży”, —

Teatr „38” 20.15 „Księga Hio­
ba**
, Kolejarza 15 i 19 „Woj­
na z babami”.

Kina

SOBOTA

Kijów 16.39, 19.36 „Jezioro Ła­
będzie” (ZSRR, 1.11), Uciecha

15.45, 18, 2G.15 „Polowanie ńa
mężczyznę** (fr. I, 16) Warszawą
15.45, 18, 2045 „Winnetou i A-

pąnączi” (jug.-NRF, 11),
Wolność 15.45, 18. 20.15 „Dr
Glas” (duń„ l. U), Apollo 16,
12.30 „Oscar** (fr. L W). 15.45,
18, 20.15 ,,Wniebowstąpienie”
(poi, 1, 16), Sztuka (studyjne)
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 „Per­
soną” (szwedz,, 1. 18), Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 10, 13.15

„Kochąny łobuz” (fr„ L 16),
14.45, 17, 19.15 „Skok” (pól., 1.

16). Wrzos (Zamojskiego 50)
15.45,. 18, 20.15 „Elza z afry­
kańskiego buszu** (ang. 1.

7). Zuch (Krowoderska 8) 15, 17

„Komedie pomyłek” (poi. 1.

14). Melodia (Zwierzyniecka 1)
13.45, 18, 20.36 „Życie złódzie-

W Klubie
Pod Gruszkq“n

W Klubie Dziennikarzy : „Pod
Gruszką” wystąpi w poniedziałek
o godz. 19.15 aktor wrocławskiego
Teatru „Zielona Latarnia” Zbi­
gniew Bryczkowski w monodra­
mie wg J, d. Salingera „Buszu­
jący w zbożu* ’. Spektakl ten za­
pewnił mu nagrodę Towarzystwa
Miłośników Wrocławia na Festi-

wąłu Teatru Jednego Aktora w

tym roku.

A POZA TYM:

$ Seminarium ochrony zasobów

przyrody AGH odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 11.15 w AGH,
al. Mickiewicza 30, paw. A-O, II p.
Wykład mgr in£,, J. Potockiego
pt. „Zagadnienia surowców bal­
neologicznych 1 ich ochrony
Polsce”.

w

Nauczyciele
propagatorzy
idei oszczędzania

Oddział Wojewódzki PKO Wraz
Z Kuratorium Okręgu Szkolnego
Ogłosiły w ubiegłym miesiącu
konkurs na okolicznościową de­
korację szkoły poświęconą upo­
wszechnianiu oszczędności. Do
konkursu zgłosiło się 34 szkół.
I nagrodę zdobyła A. Głowa opie­
kunka SKO przy Szkole Podsta­
wowej nr 74 w Ńowej Hucie,
II — M. Burdek opiekunka SKO
ze Szkoły nr 22, a III — "h. All-

śklewlcz ze Szkoły Podstawowej
nr 19.

W dniu dzisiejszym, zgodnie z

tradycją łat ubiegłych, w Woje­
wódzkim Oddziale PKO odbyła
się uroczystość wręczenia kra­
kowskim pedagogom, propagują­
cym wśród młodzieży ideę oszczę­
dzania — 21 złotych i srebrnych
odznak SKO. Żłotą Odznakę
przyznano Zofii Stich opiekunce
SKO przy krakowskiej Szkole

Podstawowej nr 13, Srebrne Od­
znaki otrzymały: M. Szczech o-

piekunką SKO przy Szkolę Pod­
stawowej w Szynwąłdzię pow.
Tarnów oraz D. Milewska opie­
kunka SKO przy szkole w Zwar­
doniu pow. Żywiec. Były również

dyplomy i nagrody.

wraca” (fr. 'T»

Ugorek (os. ęgj&rćk)
„Vivą Maria” (fr. 1.
Cheńiik (ZąkepiAń-*

19 „Major Dundee”
16), Dom żołnierza

Kiedy?
**

ją” (fr. 1. 16), Maskotka (pzler-,
. żyńskiego 55) 16, 19 . „Polyań-
na" (USA, 1. 11). Energetyk
(Płaszów — stadion) 17/ 19

,,Siadmiu w blasku żłota” <twh

1, 16). Tęcza (Praska 52) 17. 19

„Fańtomas
14;. —

16.30, 19
iO). '---i;
ska 62)
(USA, 1,
(Lubicz 48) 15.45 „Ci *<yspania ;
li mężczyźni w swych -atają*

cych maszynach” (ąng. L.
Kultura (Rynek Gł. 2D
26.15 „Rozstanie” (pć-l* !•
Wiedza 18 PKP, Przćgląd
mów śr. i krótkometraż. Mikre

(Dzierżyńskiego 5) 15.45,18, 20.30
„Romanca na trąbkę” (ĆSR3,
1. 18). ZZK Prokocim (Bieża-
nowska 71) 18 „Wilcze echa”
(poi. 1. 14). Związkowiec (Grze­
górzecka 71) 17, 19.15 „Syńówie
Katie Eldęr” (USA, l, 16).,
Fot oplastikon (Szczepańska 5)
Berlin zaeh.' (10—

KINA W NOWEJ HUCIE:

Świt 15.45, 18, 10.15 „Wojna
pokój” IV seria (ZSRR, 1. 14),

19 . „Polyanna**
. Wisła 19,

„Niezłomny Wiking”, 16,
20 „Angelika wśród pirą-

Ugorek 15, 17, 19 „Viva
Chemik 14.45, n, J945

1,
M, Sala 15, 17, 19 „Zwierzęta’
(fr. I. 11), Światowid lft.30, 18,
2»>.3u „Fańtomas contra Scot­
land Yard” (fr., 1. 14), M. Sala

15, 17, 19 „Wspaniałe wakacje”
(rum. 1. 14), Sfinks (Majakow­
skiego 2) 15.30, 18, 20.15 „Ąceńt ó
dwóch twarzach” (fr. 1. 14).

NIEDZIELA

Kijów 11, 16.30, 19.39 „Jezió-
ro Łabędzie”. Uciecha 12, 15.45,
18, 20.15 „Polowanie na męż­
czyznę”. Warszawa 11, 15.45, 18,
20.15 „Wińnetou i .Apanaczl”,
wolność 11, 15.45, 20.15 „Dr
Glas”. Apollo 10, n.36 „Oscar”,
15.45, 18, 20.15 „Wniebowstą­
pienie”. Zuch 15, 17, 19 „Kome­
die pomyłek”. Maskotka i2.15,
16,
12, 14
18.
tów’
Marią’ .. .

„Major Dundee”. Dom •żołnie-
rea 15.30, 18, 20.30 „Ci wspa­
niali mężczyźni w swych lata­
jących maszynach”. Kultura
11 „Tomcio Paluch” (USA,. 1.

7). 15.45, 18, 30.15 .Sam po­
śród miasta** r(poi. 1. U). —

Sztuka, Mł. Gwardia, Wrzos,
Melodia, Tęcza, Energetyk, Mi­
kro, ZZK Prokocim, Związko­
wiec, FOfcoplastikon ‘ Jato w

sobotę#

PROGRAM DLA” DZIECI

Wrzos 11, 18, Melodią 12,
13, Maskotka 10.15, 11.15, Ugorek
1L 12, 13, Energetyk 13, Dom
Żołnierza 12.30, Mikrą . 11,
Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13.30, 15.45, 18, '^045 ,s~

„Wojna i pokój” iy cz, M.
Sala, Światowid M. i D. SZia,
Sfinks -— jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Światowid 11, 15, Sfinks 10,
11, 12.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzone w

rze teatrów, kin i

redakcja nie bierze
dzielności.

repertua-
telewizji,
odpowie-

Intern.,
Pediatr.,

Prądnicka
Kopernika 23a,

Grzegórzecka

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.,
Neurolog.,
dziee.

ryng.
log.: •

Gruźliczy dla mężczyzn: Ska­
wińską 8, dla kobiet: Wola

Just., Pogot. Ratunk.; Sie­
miradzkiego 1: — wypad­
ki tel. 09, — zachorowa­
nia I przewozy: lei. . 395-0Ó,
396-01, 395-02, Podgórze Ul.

625-50, 657-57, Grzegórzki tel.

209-01, 205-77 Pogot. MO tel. 07.
Straż Poż. tel. 08, Pomoc Dro­
gowa PZMot. tel. 417-60 (od 7
—22), In form, o Usługach, Sal­
skiego 27 tel. 565-88, Nowa Hu­
ta; Pogot. MO tel. 411-11, Pe-

got. Ratunk. tel. 422-22, 417rTÓ,
Straż Poż. tel. 133-33. Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty I

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie.

Okuljśt.,
Chirurg.

35, La-
Ura?

18, —

Okulist.: Kó-
fłrzegi-

18, Neurolog.: Kobie-
Piediatr, i chirurg.

Prpkoeim, Cfruźliezy

NIEDZIELA

Chirurg,: Kopernika 40, In­
tern.: Kopernika 17, Laryng :

Koperniką 23a, “

pernika 38, Urolog,
rzecka

rryn,
dziee,:
dla mężczyzn: Skawińska s, dla

keblet; Wola Just.

Apteki
SOBOTA — ŃTEDZIBLA ,

K.rrhelicka ja (tlen). Dług*

< Mikołajska 4, (tylko w nie,
dtielę orf s—21), Krakowaśka .1,
29 Listopada 17, Pstrowskiego
M, ąl. Pokoju 7, N. Huta- os-

Wandy 23 (tlen), os. Na Sto­
ku—paw.1.

HOZNB

TOO (Lasek Wolski) od godz.
• do zmroku.



Myślami były już w Madrycie

Korona 57:38
kra-

, ro-

uwa­
do

Pu-
bar-
Od-

I-LIGOWE derby
kowskich koszykarek,
zegrane awansem z 1

gi na wyjazd Wisły
Madrytu na mecz o

char Europy, stały na

dzo słabym poziomie,
nosiło się wrażenie, że wi-
ślaczki są już myślami w

stolicy Hiszpanii a tu „od­
rabiają pańszczyznę” pa­
trząc tylko kiedy wska­
zówki zegara dobiegną dc
40 minuty i można bądź’
zejść z boiska.

Mimo chaotyczniej,
wolnej i nieskutecznej gry,
Wisła wyraźnie jednak
przewyższała Koronę i od­
niosła pewne zwycięstwo

57:38 (26:16). Najlepszą za­
wodniczką na boisku, była
Szostak-Grabowska. Stara­
ła się ona wnieść ład w

po-

▼▼▼▼▼▼▼▼
Telegraficznie
GLASGOW. Po przegra­

nym meczu z Górnikiem
kierownictwo zespołu Ran-

gers zwolniło z pracy tre­
nera — D. Whitea.

KOSZYCE. W czwartym
meczu hokejowym zespo­
łów CSRS i Kanady zwy­
cięstwo 4:0 odnieśli gospo­
darze.

HELSINKI. Hokeiści
ZSRR zwyciężyli Finlandię
6:3.

PARYŻ. W pierwszym
meczu koszykówki o Pu­
char Narodów Polska prze­
grała z NRF 71:72.

Odznaczenia państwowe
dla działaczy Aeroklubu

SZEF wyszkolenia A-
£ eroklubu Krakowskie-
S go, znany pilot i wy-

g chowawca młodzieży —

5 Adam Czepirski odzna-
£ ęzony został ostatnio
S przyznanym przez Ra-

■j dę Państwa Złotym
£ Krzyżem Zasługi. Po-
£ nadto 10 działaczy Ae-
S roklubu Krakowskiego
2 udekorowano Srebrny-
£| mi Krzyżami zasługi.
S Otrzymali je: K. Szy-
S mańska, M. Ziarko, B.

Ddtwicki, R. WłośińskiJ
5 J. Tarkowski, J. Czer-
S wiński, T. Hanusz,. H.
S Kollat, ,Cz. Lorenc .! iJ.
5 Haluch. Gratulujemy!
jiiiiiłiniiifiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiininiiHinii

Dziś typuje:

red. Tadeusz Dobosz
UHiinimiirIgiummiHfk

S o wytypowanie rezultatów drużyn krakowskich £
5 w ostatniej serfi ligowych rozgrywek poprosiliśmy 5
JJ sekretarza odpowiedzialnego 'redakcji „Tempo” 5

£ red. Tadeusza Dobosza wieloletniego komentato- *■
£ ’

ra i sprawozdawcą wydarzeń piłkarskich. •

, Dnia 20. XI br. zgubiono
protokoły z trójboju lek­
koatletycznego (3 egz.) oraz

tabele z napisem SZS

„Przedszkole olimpijskie’*.
Znalazca proszony o

danie dokumentów w

kreta riacie V Liceum
A. Witkowskiego.

S Oto jego typy: £

g WISŁA — POLONIA. Krakowianie wykazują os- £
£ tątnio wyrównaną, dość wysoką formą, są wiąc w £
£ moim przekonaniu faworytami meczu. Powinni S
£ rozstrzygnąć spotkanie na swoją korzyść różnicą *•

■ przynajmniej jednej bramki. '£
ZAGŁĘBIE — CRACOVIA. Biało-czerwoni są nie- £

g stety zbyt słabym zespołem, by w spotkaniu z dru^ ••£
£ żyną Jaroszka mogli uzyskać r zwycięstwo. Przy- S
£ wiezienie choćby jednego punktu z Sosnowca, by- •

S toby ich dużym osiągnięciem a dla mnie bardzo *

g przyjemnym zaskoczeniem. £

Hiiiiiiiiiiiinmnmniiniiiiiminiiiiiiimiiiiiiiiiiir

się:

Wi-
Szo-

poczynania swych koleża­
nek, świetnie grała w dr

fensywie i kilkakrotnie
celnie rzucała do kosza

półdystansu. W Ko;
najlepiej spisywały
Polus i Cygal.

Punkty zdobyły: dla

sły — Rogowska 23,
stak 12, Wojtal 10, Ogło-
zińska i Górka po 4, Bie-
siekierska i Starowieyska
po 2, a dla Korony — Król
8, Cygal i Kubica po 7, Po-
lus i Berniak po 6 . oraz

Ptasińska 4. Ul).

Piłkarze kończą jesienną rundę

Premia półmetka dla Ruchu czy Legii?
Trudne zadania drużyn krakowskich

finisz rozgrywek gdyż jest mroźno

Ostatnia niedziela piłkarskich emocji. Drużyny I

ligi kończą jutro jesienne zmagania i poza kilkoma

jeszcze meczami o Puchar Polski zamrze ruch na

naszych boiskach. Piłkarze mieli w tym roku sporo
szczęścia, gdyż aura sprzy jała im i i na dobrą sprawę
do tej pory wszystkie spotkania odbywały się w do­
godnych warunkach atmos ferycznych. Nie najgorzej
zapowiada się też
1 rączej sucho.

W ostatniej serii

granych zostanie
sześć spotkań, gdyż
nik Zabrze, i Stal Rzeszów
grały mecz' przewidziany
na jutro, awansem. Naj-
ciekawiej zapowiada się
spotkanie w Stolicy, gdzie
mistrz Polski — Legia po­
dejmować będzie chorzow­
ski Ruch. Stawką tego me­
czu jest mistrzostwo jesie­
ni. Legia jest teoretycznie
faworytem, gdyż gra przed
własną widownią i znaj­
duje się ostatnio w niezłej
formie, podczas gdy cho-
rzowiańie przechodzą kry­
zys. Ale Ruchowi wystar­
czy remis w stolicy by wy­
walczyć przodującą -pozy-

*

roze-

tylko
Gór-

Kto sędziuje?
MECZE drużyn krakow­

skich w ostatniej serii li­
gowej jesieni poprowadzą:
Wisła — Polonia p/Budaj
z Warszawy i Zagłębie So­
snowiec — Ćraćovia p.
Kóżyński .również z War­
szawy.

re

ospodarz klubu
ehowawczych nie naie-
ży tylko pogoń xa

kordami. Ruch ten po­
za swymi walorami wi­
dowiskowymi, poza as­
pektami propagandowy­
mi i co nie bagatelne —

korzyściami zdrowot­
nymi, oddziałuje na

młode pokolenie pod
względem kształtowania
postawy obywatelskiej.

Dostrzegają to nasze

władze i podkreślają
konieczność wzmożenia
pracy wychowawczej i

ideowo - politycznej
wśród najszerszych
rzesz sportowców i tu­

cj<?» gdyż przy równej iloś­
ci punktów z Legią i Gór­
nikiem . będzie miął najle­
pszy stosunek bramkowy.

Kibiców krakowskich o-

czekuje interesujące spot­
kanie Wisły z bytomską
Polonią. Bytomianie zaj­
mują aktualnie 4 lokatę w

tabeli i pragną zakończyć,
rozgrywki w jak najści­
ślejszym gronie u czoła ta­
beli. Wiślaey też mierzą
wysoko, zapowiada się
więc bardzo interesujące i
— miejmy nadzieję — na

dobrym poziomie stojące
spotkanie.

W niezwykle trudnej sy­
tuacji są — nie od dziś

zresztą, —• ‘piłkarze Craco-
vii. Ostatnia lokata w ta­
beli, skromny dorobek 5

punktów w 12 meczach i
widmo spadku z ekstra­
klasy. Lecż mimo tak nie­
pomyślnej sytuacji, • nie

wszystko jest jeszcze s£ra-
ćóhe i istnieją realne Sząn-
se’ wydźwignięcia się w gó­
rę -tabeli;' obrony przed de­
gradacją. Mecz z Źagłg-

, bieńi w Sośnowću to nie­
zwykle trudna próba dla

biało-czerwonych. Gospo­
darze są faworytami, w o-,
statnich grach zaprezento­
wali dojrzałą i skuteczną
grę, wszystko wskazuje
więc na to, iż Cracovia
wróci z Sosnowca „na

tarczy”. Lecz ileż to razy
już w historii piłkarstwa,
drużyny .skazane na poraż­
kę odnosiły sukcesy, ileż

razy wielcy faworyci scho­
dzili z boiska pokonani.
Miejmy nadzieję, żę po­
dobna sztuka uda się kra-

i
od-
se-

im.

barki
tre-

Duże pole

rystów. Nie więc dziw­
nego, że praca na tym
polu spada na

wychowawców tj.
nerów i działaczy. Ale
nie tylko...
do popisu mają rów­
nież sami
szczególnie
Związku Młodzieży. So­
cjalistycznej. .

Od dobrych kilku lat ZW
ZMS w Krakowie nie tyl­
ko interesuje się zagadnie-

sportowcy,
członkowie

. kowianom. Zespół gra nie­
źle, tylko, mało skutecznie
w sytuacjach, podbramko­
wych (vjde ostatni mecz z

Szombierkami). Przy peł­
nej koncentracji i

'

wym. >>,nastawieniu
ników” może się
sztuka zdobycia
dwóch punktów.

W pozostałych
niach grają: Odra

głębie . Wałbrzych
jKatowice z Gwardią War­

szawa (dziś) oraz Szom­
bierki — Pogoń. (lang)

właści-
ceiow-

udać
nawet

spotka*

— Za-
i GKS

(HlllfIIIIHI1I illHlTIIIIII)

Fragment meczu St. Etien-
ne Legią, zakończonęgo
zwycięstwem - legionistów
1:0. Na zdjęciu: pod bram­

ką Grotyńskiego.
Fot. — CAF

mniininnnniniiiiiiiHDninuiiiw

ONEGDAJ, sekre­
tarz KW PZPR w

Krakowie — ZDZI­
SŁAW KITLIŃSKI
udekorowany został
przyznanym - przez
GKKFiT „Medalem
100-lecia Sportu Pol­
skiego”, za protekto­
rat i opiekę nad
sportem i turystyką
w naszym regionie.
Gratulujemy!

poziom lde-

odbyły się
kierownictwa

nlem pracy wychowawczej
i ideowo-politycznej w na-

szych klubach i organiza­
cjach sportowych. Różne
są formy działania ZMS

począwszy od współorgani-
zacji imprez i akcji, a

skończywszy na zakładaniu
kół ZMS w poszczególnych
komórkach ruchu sporto­
wego, gdzie sama młodzież

wzajemnie się wychowuje,
podnosi swój
owy.

Niedawno

spotkania
ZMS i władz sportowych
z aktywem działaczy spo­
łecznych, podczas których
skonfrontowano szereg
doświadczeń, i uzgodnio­
no metody działania. O-

czywiście specyfika pracy
kół ZMS-owskich inna jest
w wielkich klubach, zaj­
mujących się wyczynow­
cami najwyższej klasy,
jak np. w GTS Wisła. w

Legii, w Górniku, a inna w

klubach małych. Wyczy­
nowcy trenują częstokroć
8 i więcej razy w tygod­
niu i gdy jeszcze pracują,
bądź uczą się, a mają ro­
dzinę, nie mają już czasu

na uczestniczenie w dodat­
kowych zajęciach, wycie­
czkach, towarzyskich spot­
kaniach. Formy pracy wy­
chowawczej muszą być
wplatane w zajęcia szkole­
niowe. Nakłada tó ogrom­
ne zadanie na trenera. Nie
darmo właśnie Wisła i in­
ne czołowe zespoły zabie­
gają o trenerów nie tylko
o wysokich kwalifikacjach
sportowych, ale i walorach

pedagogiezno-mdralnych.
Inne formy pracy łącz­

nie z samokształceniowymi
można prowadzić W klu­
bach, gdzie treningi odby­
wają się 2—3 razy w ty­
godniu. Można wtedy orga­
nizować atrakcyjne poga­
danki, prelekcje, wyciecz­
ki, można inicjować i re­
alizować czyny społeczne
itp.

Nie we wszystkich klu­
bach zakładanie kół ZMS

przebiega gładko. Zdarza

się, -że działacze starsi oba­
wiają się, iż koła takie

rościłyby sobie prawo do

rządzenia, do zaprowadza­
nia ńóWych
podejmowania
sportowych. Nic

złudnego. Już w

założeniach i intencji
nie leży zakładanie
„gabinetów cieni’*,
chodzi o. tworzenie kolek­
tywów, które czułyby się
współgospodarzami klubów
i pomagały zarządom w

wytwarzaniu wśród mło­
dzieży przyjacielskiego na­
stroju, wyzwalaniu inicja-
HtuiiiłłiRmniHiHiimiiifHiHnfiin

porządków,
decyzji

bardziej
samych

ZMS
tzw.
lecz

Pod siatką
W MIĘDZYNARODO­

WYM turnieju siatkarzy,
organizowanym dla ucz­
czenia 100-lecia urodzin W.
I. Lenina zwyciężył kra­
kowski AZŚ, wygrywając
w finale z zespołem Poli­
techniki Krakowskiej 3:0

(15:13, 15:6, 16:14). w me­
czu o 3 miejsce zespół z

Mereserburga (NRD) wy­
grał z drużyną Politechni­

ki sofijskiej 3:2.

tywy, szukaniu nowych
form wzajemnego do­
kształcania, również 1

przede wszystkim na niwie

wychowawczej. Sami kole­
dzy szybciej dostrzegają u

siebie przejawy niesubor­
dynacji" i szybciej potrafią
wpływać na niezdyscypli­
nowane jednostki.

Zadania kół ZMS w

organizacjach sporto­
wych dość konkretnie

sprecyzowano podczas
wspomnianych narad w

Krakowie. Chodzi o o-

kazywanie pomocy za­
rządom klubów a jed­
nocześnie reprezento­
wanie interesów mło­
dzieży przez:

• tworzenie właści­
wej atmosfery wycho­
wawczej,

• kształtowanie ide-

owo-politycznego zaan­
gażowania młodych
sportowców i działaczy,

• wyrabianie przy­
wiązania do barw klu­
bowych,

O występowanie prze­
ciw negatywnym zja­
wiskom w całym spor­
cie.

Szeroki jest zakres dzia­
łania, które staje przed
ZMS-owskimi kolektywa­

mi. Móże to być organi­
zowanie atrakcyjnych spo­
tkań z ciekawymi ludźmi
zarówno z klubu jak i z

zewnątrz. Niekoniecznie

muszą to być rekordziści,
czy olimpijczycy, ale np.
ludzie, których posta­
wę życiową kształtował
właśnie sport. Wspomnia­
ne koła mogłyby i powin­
ny utrzymywać więzy z

załogą, czy zakładami o-

piekuńczymi. Wytwarzać
atmosferę troski o wspó'
ne dobro jakim jest sprzęt,
czy obiekty sportowe, któ­
re wymagają niejednokro­
tnie drobnych remontów
w czynie społecznym.

Nie sposób w jednym
artykule uwzględnić ca­
łego zakresu działania i
wszystkich form jakie
winny wcielać w życie
koła ZMS w klubach i
organizacjach sporto­
wych. Wierzymy jed­
nak/że mogą one w po­
ważnym stopniu pomóc
i odciążyć zarządy w

arcyważnym zadaniu
kształtowania , właści­
wej, socjalistycznej po­
stawy całego ruchu

sportowego.
J. FRANDOFERT

—•—

Dokąd pójdziemy
Dziś

KOSZYKÓWKĄ
Godz. 18 Hala UJ:

AZS — Wisła Ib

(O wejście do II ligi ko­
biet).

Jutro

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 Boisko Wisły:

Wisła — Polonia

(I liga)
KOSZYKÓWKA

Godz. 16 Hala UJ:
AZS —■Stal Brzeg

(O wejście do II ligi)
Godz. 12 Hala UJ:

AZS — Kujawiak
(II liga mężczyzn)

a» ..................i................. .......... ....... ............. ..............

łazienkę. Maigret zdziwił się nieco na widok prze­
myślnie zainstalowanej wanny. Umeblowanie mie­
szkania, jak na wybrzężu Valmy. Wszędzie pano­
wała nadzwyczajna czystość.

— Ma pan służącą? — zapytał zaskoczony komi­
sarz.

-Nie.
— Więc sam pan sprząta?
Bożydar Papę nie mógł powstrzymać uśmiechu

satysfakcji, dumny w głębi duszy ze swego małego
locum.

Pod oknem kuchni znajdowała się szafka wcale
bogato zaopatrzona w różne wiktuały.

— Posiłki także sam pan sobie przyrządza?
— Zawsze.
W jadalni nad kredensem widniała w złoconych

ramach duża fotografia pani Galas. Takie portrety
spotyka się często w ubogich, ale zadbanych miesz­
kaniach. Nadają ich wnętrzom atmosferę siedziby
rodzinnej.

Przypominając sobie, że na wybrzeżu Valmy nie
znaleziono;żadnych zdjęć. Maigret zagadnął:

— Jak pan to zdobył ?
— Zdjęcie zrobiłem sam. własnym aparatem i da­

łem je powiększyć na bulwarze Saint-Martin.
Aparat fotograficzny znajdował się w szufladzie

komody. W- kącie łazienki stał, mały stolik zawiera­
jący szkląne naczynia i odczynniki do wywoływa­
nia- zdjęć.

— Nie zabiłem pana Calasa. Nie byłem na wy­
brzeżu Valmy w sobotę po południu. Nie odda­
wałem walizki do przechowalni na dworcu Za­
chodnim. Ten urzędnik myli się, albo kłamie.

Przez cały ten czas jego matka, z chusteczką.zwi­
niętą w kłębek w dłoni, z zaczerwienionymi oczy­
ma wyczekiwała na korytarzu P. K. Poszedł z nią
rozmawiać Lapointe. Potem próbował i Lucas. Upie­
rała się, że zaczeka i powtarzała tylko, że chce się
widzieć z komisarzem Maigret.

Tb się często zdarza z prostymi ludźmi. Wydaje
im się, że z podwładnymi nic nie uzyskają, więc
za wszelką cenę chcą się dostać do wielkiego szefa.

Komisarz nie mógł się z nią wówczas zobaczyć,
gdyż właśnie opuszczał kawiarenkę na wybrzeżu
Valmy w towarzystwie Judela i Bożydara Papę.

— Zamkniesz i zaniesiesz klucz na Quai — pole­
cił Moersowi.

We trójkę przebyli mostek i wyszli na wybrzeże
Jemmapes. Ulica Eciuses-Saint-Martin była tuż,
w spokojnej części dzielnicy,

' która za szpitalem
świętego Ludwika przybierała prowincjonalny wy­
gląd. Zatrzymanemu nie założono kajdanek. Maigret
osądził, że nie jest to człowiek, iktóry by próbował
ucieczki. Papę był spokojny i pełen godności. Moż­
na by rzec, równie jak pani Calćjs. Wydawał się nie
tyle przestraszony, co smutny i jakby zrezygnowany.

Mówił mało. Zapewne nigdy nie był zbyt roz­
mowny. Na pytania’ odpowiadał przy pomocy naj­
niezbędniejszych słów, a czasami zadowalał się je­
dynie wymownym spojrzeniem niebieskich oczu.

Mieszkał w pięciopiętrowej komfortowej kamie­
nicy. Gdy mijali dyżurkę, dozorczyni podniosła się
z krzesła, by obejrzeć ich przez szybę. Nie zatrzy­
mując sie weszli na drugie piętro. Papę otworzył
z klucza drzwi po lewej stronie.

Lókal składał się z trzech izb: jadalni, sypialni
i kuchni, nie licząc- składziku, przerobionego na

— Dużo pan robi zdjęć?
— Sporo, szczególnie pejzaży..
To była prawda. Szperając w szufladach, Maigret

znalazł masę fotografii zaułków Paryża i trochę
widoków wiejskich. Na' wielu zdjęciach uwiecznio­
ny został kanał i Sekwana. Nieraz chyba Bożydar
Papę musiał długo wyczekiwać na odpowiednie wa­
runki, by wreszcie uzyskać te dość zaskakujące
efek-ty świateł i cieni.

— Które ubranie pan nosił na wizycie u siostry?
Posiadał trzy garnitury i roboczy strój używany

do pracy.
— Granatowe.
— Zabierz je — polecił komisarz Judelpwi. — Buty

też.'
A znalazłszy w koszu brudną bieliznę, kazał ją

dołączyć do reszty garderoby.
Maigret już wcześniej , spostrzegł kanarka podska­

kującego w klatce, ale dopiero wychodząc pomy­
ślał, że trzeba coś z nim zrobić.

— Zna pan kogoś, kto chciałby zająć się ptasz­
kiem?

Myślę, że dozorczyni chętnie się zgodzi.
Komisarz wziął więc klatkę z sobą i zszedł na

dół; . Nie potrzebował pukać do dyżurki.
.~ Może by pan powiedział dlaczego go zabiera­

cie? — wrzasnęła dozorczyni z wściekłością.
Nie chodziło jej naturalnie o kanarka, lecz o lo­

katora. Rozpoznała Judela. gdyż widywała go czę­
sto w dzielnicy. Być może zresztą rozpoznała też

Maigreta. Z pewnością czytywała gazety.
— Prowadzić takiego człowieka, najlepszego pod

słońcem, jak jakiegoś złoczyńcę!
Niziutka, czarniawa, niedbale odziana, głos mia­

ła piskliwy i bardzo donośny. Tylko patrzeć, jak
zacznie drapać w bezsilnej Złości.

(Ctąp dalszy nastąpi) |4j)

Radio

NA SOBOTĘ i
1T.06 Na krak. antenie wa­

sze troski — nasze wnioski.
17.15 Śpiewa Irena Santor. —

17.30 Wieczór w Ciężkowicach
— rep. 17.45 Zespół organowy.
18 65 Fel. Jalu Kurka. • - 18.20

„Widnokrąg” — wydarzenia,
opinie, refleksje ze świata na­
uki. 19.17 Pleśrtl 1 tańce ludo­
we Jugosławii. 19.30 „Matysia­
kowie”. 20.00 Recital tygodnia.
20.30 „Samo życie” — nr 22.

24.4g Muzyczne pożegnanie li­
stopadowych dni. 20.59 Pleśni

Powstania Listopadowego. —

21 3v Aud. słowno - muzyczną.
22 27 Wiad. sport. 22.30 I? lek­
cja Jęz.' fr. 22.45 Zespół Dzie­
wiątka. 23.15 Soliści z Zagrze­
bia. 0.05—3.00 Prógr. nocny z

Warszawy.
na niedzielę

7.05 Koncert nowoArl roz­
rywkowych. 7,45 Kwadrans na

3/4. 8.00 „Moskwa z melodią
i piosenką”. 8.35 „Radlopro-
blemy”. 8.45 9 kwadransów z

literaturą i muzyką. 10.30 Kon­
cert życzeń. 12.30 Poranek

symfoniczny. 13.30 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”. — 15.00
Dla dzieci. 15.45 „Niedzielne
rendez - vous”. 16.00 Wyniki
Lajkonika. 18.01 Radiowa lista

przebojów. 16.20 Fel. Wł. Lo­
ranca. 16.30 Koncert Chopi­
nowski — z nagrań W. Kempf-
fa 17.05 Warszawski Tygodnik
Dźwiękowy. 17.30 Rewia pio­
senek. 18.00 Teatr PR 9,We­
zwanie**

— słuch. A. Mularczy­
ka. 19.15 Taneczny non stop.
20 O*1) Wieczór literacko - muzy­
czny „Powróżyć, powróżyć”.
21.33 Krak, aktualności sport;
21.40 Melodie film. •*-' 22.0$
Ogółhópolsk. wiad. sportowe i

wyniki Toto-Lotka. 22.30
Echa europejskich festiwali

muzycznych — Salzburg 69. —

23.38 Jazz.
Program na UKF 68.75 MHz

z k Krakowa lokalnie 1100 —

12.40 Sprawozdanie sport-

Telewizja
SOBOTA

14.45, Program dnia, 14.50 TV

kurs rolniczy, 15.25 Program
tygodnia, 15.45 Dziennik, 16
Mistrzostwa w gimnastyce ar-

tyst., o Puchar intOrwizji, K

Tramp, 18.15 „W uniformie za­
wsze w formie* ’, 18.40 Pegaz,
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor,
20.15 Kariera — pr. rozrywk.,
21.45 , Dziennik, 22.05 Film roz­
rywkowy, 22.45 „Twarz nie­
znajomego’* — film ang., 23.35

Program na jutro.
NIEDZIELA

8.25 Program dnia, 8.30 TV
kurs rolniczy, 9.05 Przypomi­
namy, radzimy, 9.15 Teletrybu-
na, 10.10 Piosenka dla ciebie
— reklamowy koncert życzeń,
11 Dla dzieci: Wyprawa na

Wesołym Wietrze, 12 Dziennik,
12.15 Zakończenie jesiennej

| rundy I ligi piłkarskiej Wisła

Kraków — Polonia Bytom,
Zagłębie Sosnowiec — Cracó-
via Kraków, Legia Warszawa
— Ruch Chorzów, 14.20 sezam

muzyczny, 15.10 Przemiany, _■—
15.4G „Cecylia lekarka wiejska”
— film seryjny, 16.10 Dla dzie­
ci: J. Ośnica „Baśń o dwóch

królewnach”, 17.10 „Przygody
Pana Michała” — ode. III, J7.30
Teatr TV: I. Vyskocil „Bracia
syjamscy**
, 18.30 „Groźba 1 oca­
lenie” — pr. dokument., 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05

Występ zespołu Marynarki Woi

jennej „Flotylla”, 20.30 „Pik­
nik*'

— film USA, 27.20 PKF,
22.16 Magazyn sportowy, 22.50

Program na jutro.

Muzea-wystawy
Wawel (9—14.15), Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale

(10—17), Muzeum Historyczne
—. Oddziały: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa, Szpitalna 21:

Dzieje teatru krąk., Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Rozwoj mu­
zealnictwa w Czechosłowacji
(niedz. 10—14), Muzeum Narodo­
we — Oddziały: Sukiennic®

Wystawa 150-lecia ASP (niedz.
10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Dary i zakupy (10
—15), Czartoryskich, Jana 19i

Rysunki Sinbalda Scorzy 1589—
1631 (niedz. 12—18), SHS, Ry­
nek Gł. 22: Grafika Rsmbrand-
ta (niedz. 11—15), Muzeum Et­
nograficzne, pi. Wolnica 1: —

Pol. sztuka lud. (11—15), Muzeum

Przyrodnicze, Sławkowska 17

(I# _ 13), pawilon Wystawo-
— plac Szczepański 3a:

„Spotkania krakowskie 1969’*
dl

_ 18), Galerie: Pryzmat,
Łobzowska 3: Grafika Simo
Hannula z Finlandii (sod. 11—

22), Arkady, pl. Szczepański
3: Malarstwo M. Sapetto i W.

Szamborskiego (11—18), Krzy-
sztofory, Szczepańska 3: Fo­
tografika E. Steichena (niedz.
10 — 14), TPSP, Nowa Huta,
al.Róż3:—z^pokire­
nesansu (11—18), Muzeum Geo­
logiczne, Senacka 3: Świat ro­
ślin 1 zwierząt epok ubiegłych
(9—17 wstąp wolny),. KTF, UL
Stolarska 13* Impresje z po­
dróży do USA i Egiptu J.
Rączki (sob ■14—18), niedż. 10—

14), Kopalnia Soli (Wieliczka)
8—17, Klub TPPR, Rynek 20:

Publikacja wydawnictwa
r „Nauka” ^- Moskwa (16—22).


